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na pieniądze, gdyż przy takich pa- 
pierach nigdy jeszcze fałszerstwo 
się nie wydarzyło. Zaraz po tem 
odkryto, że kupony były sfałszowa- 


Chicago, Illinois, Czwartek 17.g0 Września, 1891 roku. 


ENTEREbD Al THE POST-OFFICE A1 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CI,AS8S MA TTEKR. : 


Pierch. dr. Drunch i czterech pod- 
oficerów zaginęło. Uszli tylko ofi- 
cerowie Tettenhorn i Heiderdeck i 
dwóch podoficerów. 500 krajowców 
sprzyjających Niemcom zostało za- 


francuzkiej i wypowiedział swą o- 
pinię, że odnowienie monarch i'w 
Fraucyi jest niepodobieństwem. 
Paryż, 10 września, Wczoraj 
balsamowano zwłoki byłego prezy- 


szenie kolonizacyjne, którego akcy- 
naryuszami są baron‘ Hirsch, baron 
Rotbschild, Julian Goldsmid, Kr- 
nest Cassel, E. D. Mecatia, S. H. 
Goldschmidt i 


Samuel Reinach z 


dobne wypadki już się nie wyda- 
rzą S ; 
Berlin, 12 września. Najnow- 
sze wiadomości z Konstautynopola 
wskazują, że dyplomacya francuz- 


dzieści osób zostąła ząbitych w San 
Salvador podczas trzęsienia ziemi 
a (0 pokaleczonych. 

W (Comasagua pozostało tylko 8 
z 320 domów. 


Meriden, Conn., i w ogóle wszyst 
kim Polakom przybyłym z okolicy 
zasyłamy serdeczne 
Bóg zapłać! 

W imieniy wszystkich Z. 


staropolskie 


Wszelkie listy, 


rozwoju towarzystwa jest dobra 


kanstytncya i zarząd. 

Tak więc kochani bracia, nie o- 
ciągajcie się, lecz przystępujcie 
spiesznie i licznie do Tow. nasze- 


Rękopisy nie zwracają sig. 
korespondencye i pieniądze winne 


W. Dyniewicz, 532 Noble Stroe 


W drukarni “Gazety Polskiej” w: 
sakres drukarszi, po najtańszej ceni 


Rok 19. 


Beczki z papiePu, 


Beczki z papieru zaczęto wyra. 
biać. Mają one być pod niejednym 


fer Kaa „a: | względem lepsze od debowych. 
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NTS a 
Londyn, 9 września. Brak zbo 


warzyszenia. Przeszukano bióra i 


inni posiadają po jednej akcyi tyl- 


rosyjskiego przymierza i przeciwni- 


taj Towarzystwo „Rycerzy św. Mi- 


wa od nieszczęść, gdy postępować 


w i iii trój % W pewnej miejscowości w sta- Aa : bodzie dów see si ów Jersey City a Newark. Jeden z 
i i ZWAJCARYA, mieszkania Bunauvarilla, Eiffla i | ko. Celem stowarzyszenia jest skie- kiem Anglii i trójprzymierza, miej-| .* pewnej n 3 chała“. Do administracyi należą: | Pędziemy s4 zł "h ` | przedsiębiorców zbudował maszyn 
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O S wielki | j kręgach Berno, 9 września. W czasie innych głównych kontraktorów, æ | rowanie emigracyi żydów z Azyi i | Sse w ministerytum. Rata. że BID x Antoni Piniachowski, Prezydent, a A W Watz) któ 

szkającym w pjelkich okręgac A p t esnia. À ; Ki 


niemieckich. Brak ten ma pocho- 
dzić nietylko z nieurodzaju lecz 
wskutek spekulacyi. ' Znaną jest 
rzeczą, że wielkie zasoby są prze- 
chowywane w różnych -miejscowo- 


gdy się wydarzyło straszliwe mie- 
szczęście pod Moenchensteln, gdzie 
przez załamanie się mostu pociąg 
ekskursyjdy wpadł do rzeki i prze- 
szło 260 ludzi utraciło życie, pód- 


by znaleźć dokumenta odnoszące się 
do różnych kontraktów. Zabrano 
wiele papierów, zap'eczętowano je, 
i oddano prokuratorowi publicz: 
hemù. 37 f 


Europy do innej części świata. 


Londyn, 11 września. Lekarze, 
ktorzy się zajmują zdrowiem kar- 
dynała Manniuga zakąząli mu wszel- 
ką pracę. Mówią, że pąpjeż ząmia- 


GRECY A, 


Ateny, Il września, Niedaleko 
oq przylądku Koloma zderzył sig 


* Miasto San Francisco ma 1500 
saloon'ów. | 

* W zakładach na wschodzie, w 
których się marynują owoce, płacą 


Leon Fons, Wiceprezydent, 
Walenty Ash, Sekret prot. 
August Gierszewski, Sekr. fin. 
Marcin, Koutny, Kasyer, 


stwa wkrótce ma urządzić bal, na 
który przybędą gaci Polacy z 
okolie, a szczególnie młodzież oby- 
dwu płci. Zabawa pod kierunkiem 
członków tego Towarzystwa będzie 


przy obsłudze aww ludzi 
produkuje 600 małych beczek dzien: 
nie. Beczki te pociągają, lakierera 
antiseptycznym, który po wyschnię- 


t Chicago, I 


Jkonnig się wszelkie reboty, wchodzące w 


rr 


$ 


włoski parowiec „Taormina“ z grec- 
kim parowcem „Thessalia“, Pier- 
wszy się zatopił. Kapitan, różni 
majtkowie i 49 pasażerów kajuto- 
wych utraciło życie—Później dono- 


ciu nadaje beczce pogląd: porcelany; 
prócz innych zalet, posiadają one 


także i tę, że łatwo je oczyścić i 
uie próchnieją tak prędko, jak dre~ 


wniane. = 


wesoła i przyzwoita. 

Ponieważ to Towarzystwo wzra- 
sta z dniem każdym, musieliśmy 
powiększyć i komitet, który się 
składa z następujących osób: 


1, 

Paryż, 13 września. Urzędów- 
nie donoszą, że podczas ostątniego 
orkanu na wyspie Martinique 34) 
ludzi utraciło życie. x 


niesiono kwestyę, czy badowa 'nio- 
stu, którą się zajął znany” Kiffel, 
została wykonaną odnośnie do pla: 
nów. 1 : ś 


ściach, aby oczekiwać wyższej je- 
szcze ceny, choć i obecnie `można- 
by takowe sprzedać z wielkim zy- | 
skiem. ` 


nuje wnes kqadjutorą. Kardynał 
Månning liczy obecnie 83 lata. Ju- 
bileusz swój biskupi obchodził dnia 
8 czerwca 1890 r. 


Karol Masłowski, Marszałek, 
Józef Zasada, W ice-marszałek, 
Piotr Bartol, Odźwierny, 

Jan Puffal, Chorąży, 
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tylko 5 centów za kosz brzoskwiń. 

* Robert T. Barker w New Red- 
ford, Massachysetts, przeczytał bi- 
blię stę, rązy. 


E niezwykle włóknistej trawy, 


ną — 


NASZE ŻYCIE. 


j POWIEŚĆ W TRZECH CZĘŚCIACH 
| 
-— przez == 


M. D. CHAMSKIEGO, 


Powóz stał już przynajmniej pół godziny, 
a Charłapanow nie powracał.„ Upłynęła go- 
dzina — toż samo... Nareszcie na pierwszem 
piętrze rozległ się huk pistolety: jeden a w 
sekundę drugi... Po chwili wybiegł na ulicę z 
gołą głową lokaj Charłapanowai począł krzy- 
czeć; p 

— Major Charłapanow zastrzelił się|... 

Któryś 4 konwejowych żołnierzy zajrzał 
do powozy, a przekonawszy się, że nikogo tam 
nie ma, wystrzelił w powietrze na alarm i 
garaz to samo zrobili trzej następni, Do po- 


z DOOZTONMM — 


Więzienia wszelkie były przepełnione, a z 
głównych miejsc koleją petersburgską, lub 
pieszo codziennie setki jeńców pędzono w 
pustynie syberyjskie... W Warszawie i w 
Wilnie działy się rzeczy, które opisać trudno... 
Szubienice spełniały, znękane już, swoją służbę, 
więc dla rozmaitości kulami rozrywano piersi 
skazanych na świerć politycznych więźniów... 

Okropne były to czasy... Stósunek zwycięz- 
ców do zwyciężonych miał w sobie strasznie 
przerażającą grozę plującą na to wszystko, eo 


Jeżeli wyobraźnia ludzka wsparta reńgijną 
wiarą może przedstawić sobie sąd ostateczny — 
to czasy po zgnieceniu ostatniego powstania 
polskiego, były niezawodnie podobne do tej; 
strasznej chwili z tą różnicą, że tu Bóg ukrył 
się umyślcie, jakby chciał pokazać, co ludzie 
mając tylko w ręku siłę brutalną, a bez Boga 
w sercu, są w starie zrobić z drugimi ludźmi, 

Wiele krajów doświadczyło różnych klęsk 
— zwycięzki miecz nieprzyjaciela szczerbił się 
na karkach zwyciężonych, ale była to wojna, 


dze, leżał trup, Charłapanow... Jeden pistolet Nałożono kontrybu yę na miasto — i to 
porzucony był opodal od samobójcy, a drugi,. 
którego lufa tkwiła w ustach, konwulsyjnie 
ściskała martwa dłoń.., Twarz była tak ze- 
szpecona, a cgaszka roztrzaskana, że nikt nie 
byłby w stanie poznać nieboszczyka,., Ogro- 
mna kałuża krwi sięgała aż pod okno... 

Na stoliku leżała kartka świeża napisana.. 

Ganeckij przez parę sekund, stał nieporu- 
szony | wpatrywał się w trupa z dziwnym wy- 
razem twarzy.,, 

Potem pobiegł do stolika i chwycił za 


nic nie pomogło... Śledztwo, któremu sam 
Ganeckij przewodniczył, nie doprowadziło 
również do żadnego rezultatu i wykryto tylko 
to, że Charłapanow sfałszował rozkaz Ganec- 
kiego, na mocy czego dozwoleńo mu w nocy 
przeprowadzić więźuiów na odwach... Ganec- 
kij spodziewał się wykryć jakich innych jeszcze 
współwinowajców, ale była to rzecz niemo- 
żebua, bo Charłapanow sam tylko działał i 
nawet ci, którym życie ocalił — nie wiedzieli 


k Część druga. 


t e; o jego zamiarach... dziewiętnaście wieków kosztem krwi ludzkiej, | W której walczyli ludzie — tu wojna SAMA, 
koju jednak, gdzie sobie odebrał życie Charła- | kartkę... zdobyło w sferze cywilizacyi i gadności ezło- była najmniejszem złem... Wróg nie poprze- 

(Ciąg dalszy.) panow, nikt wejść nie, świał.,. = kartce skreślone były te wyrazy po —— wieka... Nie było nieprzyjaciela i pók onanego, stal, na tem, że zwyciężył, on potrzebował znisz- 

i ięć minut po zaalarmowaniu miasta | rosyjsku: | - « ofi i derc czyć i jąt się takich środków, przed k i 
j RE A W pięć minut po” zaa pa | lecz ofiary i mordercy... Ja 6 0 tóremi. 

| e pa AREA set kroków — | przybiegł z odwachu jakiś oficer, a dowiedzia- „I rzech skazanych na śmierć Pola- AC Wszystko to co się działo w Polsce w okre- do trgo IS OR ESAERAN wzdrygała się... 
| Charłapanow de drzwiczki nie zatrzymu- | WSZY się, co zaszło, natychmiast pobiegł do ków — ja wybawiłem od śmierci... Dopu- Część trzecia. r , Dom, związki rodziune, honorczłowieka, wiara 


sie ostatniego powstania, gdyby nawet oprawić 
w.-ramy przedhistorycznych czasów, wysko- 
czyłoby z tych ram, nie znalazłoby odpowie- 
dniej epoki dla siebie w dziejach ludzkich, bo 
w tem co robiono, nigdzie nie było człowieka... 
Można było nie sympatyzować z powstaniem 
polskiem ze wględów politycznych, można na- 
wet być nieprzyjacielem Polaków — ale czło- 
wiek, który z czoła swego nie starł człowie- 


kwatery głównej Ganeckiego, W mieście w 
pośród nocy wszczął się ruch niezwykły nie 
pomiędzy mieszkańcami, bo tym w nocy cho- 
chodzić nie było wolno, lecz pomiędzy woj- 
skiem... | 

Naraz w rynku zadzwoniły podkowy i 
(raneckij z kilkudziesięcioma kozakami osadził 
| oki przed domem, w którym się zastrzelił 


ściłem się zdrady, jako żołnierz i uprze- 
dziłem wyrok sądu wojennego strzelając 
sobie sam w łeb.., Czym zdradził jako czło- 
wiek — niech Bóg osądzi!... r 
Major Charłapanow, 
Ganeckij zmiął kartkę w ręku, potem ją 
znowu rozwinął i znowu przeczytał... Po chwili 
schował papier do kieszeni i nie spojrzawszy 


jac powozu, wsunął głowę wewnątrz i począł 
coś szeptać urywanym głosem... 

Po chwili” z powozu wyskoczył lekko 
jeden, następnie drugi, a na koniec trzeci i 
zginęli w ciemnej małej uliczce... 

Gdy to nastąpiło, Charłapanow zamknął 
cicho drzwiczki od powozu i uszedłszy jeszcze 
kilkadziesiąt kroków, zawołał: 


małżeńska, miłość rodzicielska, cześć kobiety, 
— wszystko opłuto, podeptano i z bezprzy- 
kładnym cynizmem krzyżowano... 

Było w tem wszystkiem coś urągającego 
Bogu... Bóg jednak milczał... Więe Troz- 
szalałe tłuszcze krzyczały w zapamiętalości: 
„Nie ma Boga!“ 1 w istocie w nich Boga nie 
było... i 


E 


Kłoniło się\powstanie do upadku przyhie- 
rając charakter politycznej katastrofy, który 
na długo zaciężyć miała na szaji losów nieszczę- 
śliwej ziemi polskiej... Zapał ostygł i prze- 
mienił się w ubnegacyę — wiara znikła, a 
zrodziło się zwątpienie. ,. Jedni chyłkiem prze- 


| — Stój... Charłapanow... Żasi już na trupa, szybko wybiegł na ulicę... kradli się ku granicy pruskiej, albo austryac= | czeństwa, a z serca nie wygnał ludzkości — ——— 
Powóz się zatrzymał... Charłapanow krzy- Zsiadł szybko z konia i nie rzekłszy, ani |. W kwadrans później oddziały wojska piesze | kiej, aby ujść stryczka, lub kopalni syberyjs- | musiał drętwieć i oburzać się ma to bezprzy- £ 


słowa, pobiegł z trzema oficerami na górę... 
t 4 . 


kuął do żołuierzy, którzy szli przed końmi: 11. 

— lditie siuda!... 

Żołnierze zwrócili się... 

— Ja tu wstąpię do swojej kwatery — 
| pilnujcie więźniów; dwóch niech stanie z je- 
| dnej strony, a dwóch z drugiej... | czekać na 

= mnie — ja niedługo wrócę, 


i konne przebiegały miasto w różnych kieryn- 
kach „. Wpadano do domów iodbywaqo najści- 
ślejszą rewizyę,.. Szukapo wszędzie i zduwało 
się, że nikt nie będzie w stanie ukryć się przy 
tak ścisłych poszukiwamach,, Rewizye te od- 
bywały się przez całą noc i przez cały dzień 
następny LAR 

Aresztowano mnóstwo osób i groimadami 
pędzono do więzienia, ale ci, których szukano 
właśnie, przepadli, jak kamień w wodzie... 


kich, drydzy z trwogą w sercu przytolili się 
do gniadz domowych i czekali już tylko miło- 
sierdzia bożego, bo możni tego świata, twarze 
od zakrwawionej ziemi odwrócili 

Kto miał sposobność wówczas przejeżdżać 
przez którąkolwiek część kraju z pod rosyjs- 
kiego zaboru — musiał doznać bardzo przy- 
krego wrażenia,.. Stąpało się, jakby po żywym 
cmentarzu, na którym gromady bluźnierców 


wyprawiały sobie piekielne . bachanalie.... 


kładne znęcanie się nad całą masą okrwawio- 
nego r.arodu, któremu oprócz wydarcia poli- 
tycznej swobody, wy dzierano wszystk, co tylko 
człowiek czcić i za święte uważać przywykł... 
Terroryzm nie zakreślił sobie żadrych granie, 
nie postawił żadnych warunków, żadnych choć- 
by pozornych usprawiedliwień wobec siebie z 
tego, co robił — rozpuścił wodze wszystkiem 
namiętnościom i niszczył wszystko, co było nad 


nim, pod nim i około niego... 


W pierwszym pokoju stał posługacz ma- 
jora blady, jak ściana i trzęsiący się, jak w 
febrze.. . * 

— Gdzie?... krzyknął (qaneckij, 

— Tam! odrzekł służący i wskazał ręką 

na drzwi z prawej strony. ;, 
To powiedziawszy wszedł qo kamienicy Ganeckij wpadł do pokoju, ale zaledwie 
około której powóz się zatrzymał i szybko udał | przestąpił próg — stanął, ,, 
się na górę, ~- A Na środku obszernego pokoju, na podło 


Już późną jesienią wpośród ciemnej nocy, 
w okolicach Augustowa przez gęsty las szło 
kilku ludzi ku granicy pruskiej. Na czele 
szedł włościanin w krótkim kożuchu, a za nim 
postępowali Bolesław, Gustaw i pan Piotr. 
Przewodnik, który ich prowadził, zatrzymywał 
się często i uważnie patrzał do góry... 

— (o ty u djabła tak ciągle patrzysz po 
czubkach drzew — odezwał się pan Piotr sa- 


M m 0, LL La 
amn Lesku 


BANKOWY 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy, 


Marka do Cesarstwa OSIE W. 
K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 


jest następującym: 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 


ekiego (Galicyi, Czech 
Węgier) Noma 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalem 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 


Gulden do Holandyi - 
Kroner de Danii, Szwecyi 
Lira do Włoch -  - 


=- — 


Kalendarz Tygodniowy. 
Wrzesień, rok 1891. 


17 Czwartek, 5 ran św. Franciszka 

18 Piątek, Tomasz z Wilanowa 
e Suche dni. 

19 Sobota, January m. Suche dni 


20 Niedziela, 18 po S. Eustachiusz 
m. 


21 Poniedziałek, Mateusz ap. 
22 Wtorek, Maurycy m. 
23 Środa, Tekla p. i m. 


Norwegscy politycy. 

Król Oskar II niedawno temu, 
gdy brał udział w uroczystości 200 
letniego istnienia miasta Christian- 
sand, napomniał Norwegczyków, a- 
by w jedności służyli ojczyznie i 
robili zawczasu potrzebne przygo- 
towania do odparcia  niebezpie- 
czeństw, któreby bliższa lub dalsza 
przyszłość za sobą przyprowadzić 
mogła. Król wskazał przytem na 
ważność miasta Christiansand i po- 
lecił szybkie założenie tęgich dzieł 
obrony. Słowa te zostały wpraw- 
dzie przyjęte oklaskami, lecz dzi- 
siaj niezawodnie zapomniano je jnż, 
bo Norwegczyk bynajmniej nie dba 
o kosztowne zakłady dla obrony 
kraju przeciw zewnętrznemu nie- 
przyjacielowi, który według jego 
zdania wcale nie istnieje. Jeżeli w 
ich wąwozach uczą się strzelać, to 


czynią to tylko dla tego, aby być | 


przygotowanymi przeciw wewnętrz- 
nemu nieprzyjacielowi, przeciw mo- 
żliwemu zamachowi szwedzkiego 
rządu przeciw ich wolności. Wia- 
ra, że taki napad może nastąpić, 
została w ostatnich czasach potwier- 
dzoną przez wyrażenie się jednego 
z ministrów szwedzkich, który o- 
świadczył, że z Norwegczykami 
trzeba się rozmówić po szwedzku. 

Norwegczycy myślą nietylko o 
możliwości walki przeciw wojsku 
szwedzkiemu, gdyby to z nieprzy- 
jaznym zamiarem miało wtargnąć 
do kraju, lecz roszezą także pre- 
tensye, które mają styczność z nie- 
nawiścią przeciw węgzłowi łączenia 

Norwegii z Szwecyą i żywem żą- 
łaniem rozłączenia. Pomyślny wy- 
nik parlamentu w długoletnim spo- 

«e z rządem szwedzkim, który 6 
zat temu doprowadził na skazanie 
ministrów za naruszenie konstytu- 
cyi, zamącił radykałom głowę a lu- 
dzie jak poeta Bjoernson przez za- 
palczywość i nieumiarkowanie na- 
robili dużo złego. Dziwny ten po- 
lityk doszedł tak daleko, że bez- 
prawia Moskali w Finlandyi dla 
tego nie potępia, ponieważ Rosya 
kokietuje z Francy% a nagana skie- 
rowana przeciw rządowi cara mo- 
głaby także urazić rzeczpospolitę 
do którzj ów poeta czuje niezmier- 
ny pociąg serca. 

W najnowszych czasach żądają 
Norwegczycy, aby mieli własnego 
ministra spraw zagranicznych w 
Sztokholmie, przez którego mogli- 
by uzyskać wpływ na zewnętrzną 
politykę. Pretensyę tę uzasadniają 
na równouprawnieniu obudwóch na- 
rodów, i twierdzą, że Norwegia bez- 
warunkowo żąda pokoju i przy mo- 
żliwych -sporach innych państw, 
najściślejszej neutralności, lecz nikt 
nie widzi rękojmi za odpowiednią 
politykę rządu, jeżeli zastępca kra- 
ju mie jest wtajemniczony w nią 
i nie bierze w niej udziału. Ra- 
dykalne ministeryum Steen żąda 
dla Norwegii ogólnego prawa głoso- 
wania i podwyższenia podatku od 
dochodów i zniesienia podatków po- 
średnich. Tymczasowo mało jest 
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widoków, że żądania te zostaną U- 
względnione. Oprócz tego słychać 
o wielu innych życzeniach i skar- 
gach; np. została wywołana burza 
rozdraźnieniem przez to, że w Szwe- 
cyi istniejący podatek osobisty dla 
zagranicznych komis-wojażerów by- 
wał także pobieranym od norweg- 
skich podróżników biznesowych. 
Norwegczycy, którzy zwyczajnie 
przedstawiają dwa te kraje jako 
oddzielne i połączone tylko przez 
bardzo cienkie nici, w tym przy- 
padku przyznawali się do łączności 
i okazywali wielkie niezadowolenie, 
że Szwedzi obchodzili się z krajow- 
cem jak z cudzoziemcem. 

Kovserwatywna partya w Nor- 
wegii jest słabą; dostaje się wten- 
„czas tylko do rządu, gdy liberali 
są rozdwojeni i musi ustąpić, gdy 
powaśnieni bracia się zgodzą. Obec- 
nie znowu istnieje nieporozumienie 
pomiędzy radykalną i umiarkowań- 
szą częś :ią partyi liberalnej, z któ- 
rego to powodu kónserwatywni ma- 
ją nadzieję, że przy przyszłych wy- 
borach zwyciężą. 

Norwegczyk dąży za rzecząpo- 
spolitą i nie ma wątpliwości, że 
słaby węzeł unii osobistej wkrótce 
się rozerwie. Pomiędzy Szwedami 
i Norwegczykami nie ma wcale sym- 
patyi; obiedwie te narodowości róż 
nią się co do temperamentu, w 
swych skłonnościach i pojęciach. 
Szwed jest wesołym i lekkomyśl- 
nym, cierpliwym w polityce, tole- 
rantem pod względem religii; Nor- 
wegczyk zaś jest ponurym, intole- 
rantem, skłania się ku pozytywnym 
formom wiary. Dawniejsza łącz- 
ność z Danią nie była odpowiednią 
dla tego, i to tak mało, jak obecna 
łączność z Szwecyą, która ta ostat- 
nia jest utrudnioną przez język, 
gdyż w Norwegii mówi się prze- 
ważnie językiem duńskim. Duńczy- 
cy podchlebiali sobie przez długi 
czas, że Norwegia znów z nimi się 
połączy; obecnie zaś sądzą inaczej. 
Norwegia chce być rzeczą pospoli- 
tą i zostanie nią. Inną kwestyą 
jest, jak długo rzeczpospolita bę- 
dzie istniała, czy twarde głowy re- 
publikanów nie zderzą się za gwał- 
townie i czy potężny sąsiad (Ro- 
sya), który już połknął Finlandyę, 
nie będzie chciał zabrać i Norwe- 


g'e 


Nowe zwycięztwo Rosyi. 

Rosya wygrała pod względem 
Turcyi ważny punkt. Już w roku 
1809 wychodziła Turcya z zasady 
popartej przez Anglię, że żaden nie 
turecki okręt wojenny nie może 
wpłynąć do cieśniny dardanelskiej 
i do Bosforu; w r. 1841 został po- 
między wielkiemi mocarstwami pod 
tym względem zawarty formalny 
traktat, a tego traktatu trzymano 
się do ostatnich czasów, wyjąwszy, 
że za szczegółowem pozwoleństwem 
Wielkiej Porty mogły do „złotego 
rogu* przybyć mniejsze okręty za- 
graniczne pozostające w służbie po- 
słów zagranicznych. Tylko w ro- 
syjsko-tureckiej wojnie od r. 1853 
—1836 i w ostatniej rosyjsko-turec- 
kiej wojnie przepłynęła cieśninę 
w pierwszym przypadku eskadra 
angielsko-francuzka, a w ostatnim 
flota angielska. Lecz na kongresie 
londyńskim ponownie nałożono na 
Wielką Portę obowiązek, aby nie 
przepuszczała żadnego statku wo- 
jennego przez Dardanelle. 

Rosyi udało się obecnie, jak kie- 
dyś $ l1 pokoju paryzkiego, który 
jej zakazywał w Czarnem morzu 
utrzymywać większą flotę aniżeli 
Tureya, tak też ominąć paragraf 


pokoju berlińskiego. Wysłała nie- 
dawno temu okręt transportowy 
z żołnierzami i materyałem kole- 
jowym przez Dardanelle; przezna- 
czeniem parowca był port Włady- 
wostok nad oceanem Spokojnym. 
Turcya odnośnie do traktatu za- 
trzymała parowiec, uwolniła go zaś 
na oświadczenie Rosyi, że parowiec, 
chociaż do floty rosyjskiej należy, 
nie może być uważanym za okręt 
wojenny, gdyż misya jego jest zu- 
pełnie pokojową. Turcya obiecała 
nawet zapłacić Rosyi wynagrodze- 
nie. 

Możeby się Rosyi nie powiodło 
tak pomyślnie, gdyby Turcya nie 
była u niej zadłużoną—t. j. nie za- 
płaciła jej jeszcze większej części 
wynagrodzenia za ostatnią wojnę 
i to w wysokości 300 milionów ru- 
bli. Lecz mniejsza o to, w jaki 
sposób Rosya cel swój osiągnęła, 
w każdym przypadku odniosła wiel- 
kie zwycięztwo. Jeżeli bowiem Ro- 
syi wolno przesełać przez Darda- 
nelle żołnierzy do W ładywostoku, 
dla czegóżby nie mogła ich zawo- 
zić do innych krajów, np. do Fran- 
cyi? A któż może zapobiedz te- 
mu, aby parowce transportowe po 
przepłynieniu Dardanelli, się nie za- 
mieniły na okręty wojenne, aby po- 
módz Francyi przeciw Anglii i 
Włochom na morzu Śródziemnem ? 

Anglia nie jest zbyt zadowoloną 
z tych wypadków, lecz Francya się 
cieszy. 


Ewakuacya Egiptu, 


Od czasu gdy Anglia w r. 1682 
wskutek powstania Arabi paszy sko- 
rzystała, aby zająć Egipt, inne mo- 
carstwa a zwłaszcza Rosya i Fran. 
cya starały się zniewolić ją do e- 
wakuacyi. Lecz Anglia umiała do 
dziś dnia się tam utrzymać, po więk- 
szej części wskutek wybornych wy- 
ników, jakiemi się odznaczyła an- 
gielska administracya finansowa w 
Egipcie, a które zmusiły nawet 
Francyą do dania swego zezwo- 
lenia na zamianę części długu egip- 
skiego na 3} procentowy, co się 
stało w przeszłym roku — które to 
zezwolenie miało być poprzednio 
zawisłem od ewakuacyi Egiptu. 

Rokowania Anglii z Tarcyą pod 
względem ewakuacyi są w zawie- 
szeniu od roku 1585, kiedy Sir Hen- 
ry Drummond dnia 24 października 
zawarł tymczasową umowę, na mo- 
cy której Mukthar pasza został wy- 
słany jako turecki komisarz naczel- 
ny do Kairu, aby wspólnie z an- 
gielskim komisarzem sądownictwa, 
na nowo uorganizować finanse i 
wojsko, i na mocy której miała 
nastąpić ewakuacya, skoro obadwaj 
komisarze na nią się zgodzą a Wiel- 
ka Porta i Anglia się porozumią. 

W r. 1887 zawarł Salisbury no- 
wy traktat, który uznał neutralność 
Suez kanału i pod względem ewa- 
kuacyi ustanowił, że zajęcie Egiptu 
przez Anglię ma trwać jeszcze trzy 
lata od dnia ratyfikacyi, a dowo- 
wodzący angielscy oficerowie mają 
jeszcze dwa lata dłużej w Egipcie 
pozostać.  Wtenczas Egipt miał 
być ogłoszonym za państwo niedo- 
tykalne, i tylko w przypadku we- 
wnętrznego lub zewnętrznego nie- 
bezpieczeństwa miały Angliai Wiel- 
ka Porta mieć prawo, obsadzić E- 
gipt podczas trwania rozr uchów. 

Ponieważ żaś sułtan dał się znie- 
wolić przez Rosyą i Francyą do 
nieuznania tego traktatu, sprawa 
więc pozostaje w tem samem po- 
łożeniu, w jakiem się znajdowała 
w r. 1885, gdy Anglia z Wielką 
Portą się porozumiała. 

'Turcya naturalnie chętnieby wi- 
działa, gdyby Anglia ewakuowała E- 
gipt, a ponieważ Turcy są bardzo 
chytrymi politykami, jest możliwem, 
że Wielka Porta przez ustępstwa 
dla Rosyi pod względem Dardanel- 
lów a i może dalsze ustępstwa chce 
wywrzeć wpływ na Anglią. Jedna- 
kowoż nie trzeba się obawiać, o 
ile nam się zdaje, że sprawa ta do- 
prowadzi do innej, jak tylko zacię- 
tej wojny dyplomatycznej. 

Okazuje to rada, jaką udzieliło 
trójprzymierze panu Salisbury—aby 
był umiarkowanym. Nie potrzeba 
wcale myśleć o tem, że Anglia wy- 
cofnie się z Egiptu bez walki. E- 
gipt bowiem jest najgłówniejszym 
punktem jej drogi do lndyj Wscho- 
dnich. 


———— 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 


POD MOSKRAIEM. 


Z Królestwa Polskiego donoszą 
do „Nowej Ref.”, że komendant 
twierdzy w Modlinie zażądał prze- 
robienia klasztoru 0.0. Kapucynów 
w Zakroczymiu na silnie oszańco- 
wany fort; miasteczko Zakroczym 
bowiem leży już w obrębie twier- 
dzy Modlińskiej. 

„Zakonników zakroczymskich 
przeniesiono skutkiem tego do kla- 
sztoru 0.0. Kapucynów w Nowem 
Mieście nad Pilicą. 

„W taki sposób zniesiono jeden 
z trzech istniejących jeszcze klaszto- 
rów 0.0..Kapucynów w Królestwie 
Polskiem.” 

— Piękny przykład dbałości o 
los oficyalistów dał właściciel dóbr 
Zbijewo na Kujawach w Króle- 
stwie p. Znaniecki. Zrobił cn za- 
pis rejentalny na ekonoma, który 
u niego przesłużył lat 30. Aktem 
tym zobowiązuje p. Z. swych spad- 
kobierców, ażeby ekonomowi do 
końca życia wypłacali pensyą ior- 
dynaryą. Akt ten wpisano do hi- 
poteki. 

— Zakaz wywozu żyta wywołał 
w wielu miejscowościach na Li- 
twie rodzaj rewolucyi zbożowych, 
o których obszernie opowiada pół- 
urżędowy „Wileńskij Wiestnik.” 
Na pierwszą wieść o zakazie han- 
dlarze zbożem i ich komisyonero- 
wie rzucili się do zakupywania ży- 
ta, aby skorzystać z pozostającego 
jeszcze czasu. Ceny na żyto tak 
podskoczyły, że w ciągu kilku dni 


sprzedawano pud po 1 rublu i 50, 


kopiejek drożej, niż zwykle. Za 
przykładem producentów i kupców 
poszli i piekarze: chleb podrożał o 
jednę kopiejkę i wyżej. Ludność 
uboga zaniepokoiła się w wysokim 
stopniu. W Szawlach, mieście po- 
wiatowem gubernii kowieńskiej, li- 
czącem 22 tysiące mieszkańców, 
rozruchy przybrały z tego powodu 
groźne rozmiary. 

Kilku ubogich żydków i robotni- 
ków, widząc, że zboże w wielkiej 
ilości wywożą na dworzec kolejo- 
wy celem wysłania go do porta li- 
bawskiego, zaczęło protestować i 
opierać się temu, a wkrótce zatrzy- 
mały się tłumy pospólstwa, zatrzy- 
mały furmanki ze zbożem i zawró- 
ciły je na podwórze magistrackie, 
gdzie zaczęto wory ze zbożem wy- 
rzucać. * 

Zbiegowisko zaczęło się powię- 
kszać: ze wszech stron zawracano 
podwody ze zbożem, przeznaczone 
do wysłania na dworzec. Około 
godziny 10 z rana na podwórzu 
magistrackiem było już około 400 
podwód. Wówczas tłum, liczący 
50—60 ludzi, pospieszył na dwo- 
rzec, żeby przeszkodzić ładowaniu 
zboża do wagonów. Najzuchwalsi 
kładli się na szyny kolejowe, aby 
przeszkodzić odejściu pociągu. Na- 
reszcie przybył „isprawnik” (na- 
czelnik powiatu) i uspokoił zgro- 
madzon$ch, obiecując, iż powstrzy- 
ma dalszy wywóz zboża z miasta. 
Przez cały dzień trwało w mieście 
wielkie wzburzenie umysłów. Poli- 
cya czuwała przy workach żyta, 
zwalonych na podwórzu magistrac- 
kiem. 

„Isprawnik” nakazał drukowane- 
mi plakatami, aby handlujący zbo- 
żem sprzedawali nagromadzone za- 
pasy według ustanowionej taksy, a 
hurtownikom, aby przed wywozem 
żyta z miasta przedkładali zawarte 
kontrakty, nie późniejszej jednak 
daty, jak z dnia 12 sierpnia, cho- 
ciaż prawo wywozu za granicę przy- 
sługuje do dnia 27 sierpnia. 

Lecz rozporządzenia te bynaj- 
mniej nie uspokoiły narodu, który 
coraz tłumniej zaczął się groma- 
dzić na rynku. Wzburzenie się 
wzmogło, kiedy dowiedziano się, 
że kupcy zbożowi wysłali cały sze- 
reg podwód do najbliższej stacyi 
kolejowej Karszany, skoro w Sza- 
wlach zboża nie przyjmowano. 
Wnet tłumy luda ruszyły w stronę 
Kaurszan. 

W tymże czasie przybyli chłopi 
na targ z żytem. Żyd podchodzi 
do jednego z nich i pyta: „Co 
chcesz za parę garncy?” Dowiedzia- 
wszy się iż 5 rubli, proponuje mu 


tylko 3, na go chłop się nie zga- 
dza. Pomiędży chłopem i żydem 
powstaje bójka. Zbiera się tłum, 
bierze stronę żyda, rzuca się na 
chłopa, bije go, a wóz ze zbożem 
ciągnie w tryumfie na podwórze 
magistrackie, 

Takich wypadków było w ciągu 
dnia od 17 do. 18. Nareszcie do- 
zorcy cyrkułowemu udało się are- 
sztować głównego sprawcę rozru- 
chów i oddać go do aresztu poli- 
cyjnego. Wskutek tego ponawia 
się zbiegowisko. W mgnieniu o- 
ka tłum złożogy z 300 osób rzuca 
się na więzienie i zaczyna drzwi 
wyłamywać z/okrzykiem „hura!” 
Wkrótce przybyła straż pograni- 
czna i żandarmerya. Upomnienia 
i groźby isprawnika na nie się nie 
zdały, tak że musiał wezwać z ko- 
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pułku. Wówczas dopiero zdołano 
przywrócić porządek, przyczem a- 
resztowano przywódzców i osadzo- 
no w więzieniu. Przeciw tłumowi, 
spieszącemu do Kurszan, musiano 
również użyć siły zbrojnej. Czy 
przy tej sposobności użyto broni 
siecznej lub palnej, z półurzędowe- 
go „Wileń. Wiestnika” dowie- 
dzieć się oczywiście nie można. 

Podobne sceny jak w Szawlach, 
odbyły się także w mieście Lidzie, 
w gubernii wileńskiej. Na zwykły 
targ niedzielny nie przywieziono 
ani jednego pqda żyta: eksporte- 
rzy zakupili wszystko żyto w po- 
wiecie. Wówczas tłumy zebrały 
się na drogach, wiodących na dwo- 
rzec kolejowy i nie dopuszczały 
wozów ze zbożem, a inni worki 
zrzucali na ziemię. Usiłowania po- 
licyi żadnego skutku nie odniosły. 

„Pomrzemy raczej w katordze 
(ciężkich robotach), niż śmiercią 
głodową na własnej ziemi! My 
żyć chcemy! My jeść chcemy!” — 
wołały masy zbuntowanego ludu. 
Rozruchy trwały i dnia następne- 
go, a wozów ze zbożem nie dopu- 
szezono do stacyi. Rozruchy zbo- 
żowe miały również miejsce w gło- 
śnych na całą Litwę Smorgoniach 
i wielu innych miejscowościach. 

Też same szczegóły o powyż- 
szych rozruchach podaje i „Dnie- 
wnik Warszawski." 
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Znowu kilka miejscowości z na- 
zwiskami polskiemi przechrzczono 
na niemieckie. Wieś Głoszyn w 
powiecie witkowskim otrzymała 
więcej cywilizowaną nazwę „„Kr- 
lenbruck”, wsi Ruchocin i Lipa 
nabyte przez komisyą kolonizacyj- 
ną złączono w jednę i przezwano 
„Neuzedlitz”, a wieś Przybrodzin 
— jak z radością zapowiada „Po- 
sener Tagebl.* —  uszczęśliwioną 
będzie nazwą „Imsen.” 


— Znowu morderstwo popełnio- 
ne w pijaństwie. Oddany trunko- 
wi wyrobnik Robert Wutke w 
Międzyrzeczu zamordował dnia 23- 
go z. m. żonę swą za pomocą no- 
ża, który jej wepchnął w piersi. 
Nieszczęśliwa zdołała uciec z mie- 
szkania, siły ją jednak opuściły, 
stoczyła się ze schodów na dół i 
na drugi dzień rano znaleziono ją 
nieżywą leżącą w sieni, gdy tym- 
czasem czuły małżonek ratował się 
ucieczką. Udało się jednak odno- 
śnemu  żandarmowi wytropić go 
daia następnego w poblizkich Broj- 
cach, naturalnie w karczmie i w 
stanie zupełnie pijanym. Morder- 
ca przyznał się do winy i odsta- 
wiony do więzienia w Międzyrze- 
czu w następujących drastycznych 
słowach motywował spełnienie swe- 
go krwawego czynu: Ja i moja 
żona kupiliśmy sobie wódki i pili- 
śmy ją. Sprzeczaliśmy się, to po- 
godziliśmy się i znowu piliśmy. 
Naraz wśród kłótni pochwyciła gar- 
nek żelazny i rzuciła mi go o gło- 
wę. Ja wyszedłem z mieszkania 
na sień, gdy mię i tutaj ścigała, 
wtedy naturalnie poczęstowałem ją 
nożem.” 

— Gniezno. Młynarz Kobelka 
w Biskupicach pokłócił się z sy- 
nem. Gdy żona jego chciała tę 
kłótnię uśmierzyć, rzucił się za nią 
z kijem w ręku, a gdy ta uciekła 
do ogrodu, schwycił za fuzyą, na- 
„bitą śrótem i strzelił do niej tak 
nieszczęśliwie w prawy bok, że po 
kilku minutach śmierć nastąpiła, 
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— Z wtorku na środę w nocy 
(18 na-19 zm.) kuczer dominialny 
w Wiekowie pod Witkowem, To- 
masz Stawniak, zamordował kuchar- 
kę Maryannę Górniak i to w ten 
sposób, że najprzód ją zadławił, a 
potem przy wystawie nad komi- 
nem w kuchni na fartuchu powie- 
sił. W godzinę po morderstwie 
już go ujęto w powrozy, gdyż gdy 
uciekał po dokonanem morderstwie, 
stróż nocny go spostrzegł. W śro- 
dę odbyła się sekcya zamordowa- 
nej i odprowadzenie mordercy do 
więzienia w Gnieźnie. * Stawiak 
przyznał się do zbrodni. Morderca 
liczy lat 23, zabita 32 lata. 

„— Z Bydgoskiego piszą do 
„Dzien. Pozn.”: „W pewnem mia- 
steczku w blizkości Bydgoszczy u- 
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zwiedzanej przez polskie dzieci 
dwóch nauczycieli Niemców, nie 
znających polskiego języka. Dla ró- 
żnicy językowej nie było pomię- 
dzy uczniami a nauczycielami po- 
trzebnego duchownego porozumie- 
nia. Niezrozumiała nauka nie chcia- 
ła iść dzieciom do głowy, co do 
niecierpliwośsi doprowadzało poża- 
łowania godnych owych- pedago- 
gów. Niezadowolenie to nauczy- 
cieli dawało się dzieciom w tak 
dotkliwy sposób uczuć, że niektó- 
re z nich już tylko przymusewo do 
klasy przychodziły. Nauka nie nę- 
ciła, a plagi odstraszały, nic więc 
dziwnego, że między chłopcami 
zdarzali się tacy, co czas szkolny 
woleli po za szkołą spędzać. Da- 
wniej, gdy jeszcze szkoła szła rę- 
ka w rękę z domem, to w podo- 
bnych przypadkach poszedł nauczy- 
ciel do rodziców i wspólnie z ni- 
mi radził nad spowodowaniem dzie- 
ci de zaniechania takiego strajko- 
wania. Nauczyciele jednakże, o 
których tu mowa, nie umiejący się 
z rodzicami Polakami nie mówią- 
cemi po niemiecku porozumieć, nie 
użyli tego środka, tylko wnosili za 
każdym razem do policyi o przy- 
musowe sprowadzenie tych nieprzy- 
jaciół niezrozumiałej nauki” do 
szkoły. Nie miły obowiązek spro- 
wadzania owych „urwiszów” spa- 
dał na miejscowego wachmistrza 
policyjnego Franciszka Z., który, 
mając z tą plagą bardzo wiele am- 
barasu, przyszedł, dochodząc przy- 
czyn strajkowania uczniów szkol- 
nych, do przekonania, że objawy te 
nie byłyby zachodziły, gdyby nau- 
czyciele zdolni byli stósownemi o- 
bjaśnieniami w polskim języku u- 
czynić naukę zrozumiałą swym pol- 
skim uczniom, a tem samem mil- 
szą. Odtąd żywił niechęć do na- 
uczycieli, z których winy przyspo- 
rzyło mu się znacznie pracy służ- 
bowej. 

Spotkawszy się z nimi pewnego 
razu w oberzy, począł z nimi na 
ten temat rozmowę i w uniesieniu 
zrobił wielkie głupstwo, bo splu- 
nąwszy przed nauczycielami zawo- 
łał: „Sie wollen Lehrer sein? Sie 
moegen Schweine hueten! Pfui, ein 
Lehrer, der nicht polnisch kann!” 
(I panowie jesteście nauczycielami? 
Panom przystałoby raczej świnie 
paść! Pfe, to mi nauczyciele, co 
po polsku mówić nie umieją). 

Biednemu p. Franciszkowi Z. 
wytoczono skutkiem tego skargę o 
publiczną obrazę, a izba karna ska- 
zała go na dwa tygodnie więzie- 
nia i na poniesienie kosztów pro- 
cesu, 

W taki to różny sposób obja- 
wiają się skutki nieszczęsnego sy- 
stemu szkolnego! 


— Pijaństwo stało się znowu 
przyczyną morderstwa, jakie po- 
pełnione zostało w mieście naszem 
pisze „Dz. Pozn.”: Kilku robo- 
tników oddało się zbytniemu trun- 
kowi w sobotę wieczorem w szyn- 
ku za Wildecką bramą, przyczem 
zaszedł spór między robotnikiem 
Józefem Glediczem a 19letnim cy- 
garnikiem Ludwikiem Nowickim. 
Pogodzili się jednak na pozór i u- 
dali się w towarzystwie iunych do 
lokalu Doeringa, znajdującego się 
tuż za bramą Dębińską. Po go- 
dzinie 12tej. udali się razem ku do- 
mowi. Nagle dobył Nowicki noża 
i znienacka napadł na Głledicza 
wpychając mu ostrze w kark tak 
nieszczęśliwie, że przebił główną 
arteryą, skutkiem czego nastąpił 
tak gwałtowny apływ krwi, że w 
kilku minutach żyć przestał. Zbro- 


— Kto idiot!.. 


dniarz ratował się ucieczką, udało 
się jednak policyi kryminalnej go 
odszukać i aresztować. Początko- 
wo nie chciał się przyznać do swe- 
go krwawego czynu, nie udały mu 
się jednak wykręty t ostatecznie 
przyznał się do zbrodni podając na 
uniewinnienie swe, że popełnił ją 
w stanie nietrzeźwym. 

W dniu 23 zm. 
wielkie u nas stało się nieszczęście. 
Obok cegielni p. Cobna pasał ko- 
nie młodzieniec 14letni. Chłopca 
chęć wzięła konie poprowadzić do 
pławienia do najbliższego dołu, ale 
konie spętane po wejściu do wody 
zaczęły się topić i chłopca w głąb 
dołu pociągnęły. Wszelkie zabie- 
gi, żeby topielca do życia przypro- 
wadzić, okazały się bezskuteczne. 
I tak gospodarz Kukiełczyński stra- 
cił dwa konie i pastucha tychże. 


— Krotoszyn. 


17 z. m. zmarł w 
Durowie pod Wągrówcem, opatrzo- 
ny Sakramentami św. ks. Teofil 
Kegel, proboszcz w Gąsawie, li- 
cząc lat 76. Zacny ten kapłan w 
r. 1372 odbył z ks. prof. Pelcza- 
rem pielgrzymkę do Ziemi świętej, 
którą w „Pielgrzymie” r. 1873 pię- 
knie i rzewnie opisał. 


Prusy Wschodnie i Za- 


chodnie. 


— Gniezno. 


"” 


Z Kaszub donoszą do „Gaz. Tor.” 

i do „Gaz. Gd.” równocześnie o 
następującem doświadczeniu, którę 
zrobił jeden z proboszczów z chłop- 
cem, przysłanym na naukę przygo- 
towującą do przyjęcia Sakramen- 
tów świętych, a który to chłopiec 
uchodził za Niemca. Otóż „w pier- 
wszej godzinie nauki z dziećmi”, 
tak opowiadał sąsiadowi proboszcz, 
„zapytuję się chłopca T., czy też 
umie czytać. Bardzo dobrze, brzmia- 
ła odpowiedź, i spodziewałem się 
też tego po nim, bo matka jego 
bardzo mi go zachwalała. Ale ja- 
kież moje rozczarowanie. Chcąc się 

przekonać o prawdzie wyznania je- 

go, podałem mu niemiecką książ- 
kę. Ustęp, który miał czytać, za- 
czynał się niemieckiem słówkiem 

„Won.” Chłopiec, nauczywszy się 

w szkole na pamięć ustępu z bi- 

blijnej historyi „von der Krschaf- 

fung der Welt” sądził, że podany 
mu ustęp był owym ustępem Von 
der Erschaffung der Welt. Patrzy 
więc na owę książkę jak wół na 
malowane wrota, lub gapa w gnat 
i zaczyna mi mówić na pamięć: 
biblijna historyę „von der Er- 
schaffung der Welt.” Nie mogłem 
się od śmiechu utrzymać. Podaję 
mu więc inny ustęp, lecz ów chło- 
piec ani rusz, nie umie czytać. Za- 
trzymałem go na nauce. Mozolę 
się i biedolę. Wpajam dzieciom 

w głowę, jak tylko mogę, najgłó- 

wniejsze artykuły wiary św. Zda- 

rzyło się, powtarzając naukę o 

najśw. sakramencie ołtarza pytam 

się owego wyżej wspomnianego 
chłopca: „Wen enpfaengst du in 
der hl. Communion?” (kogo przyj- 

mujesz w Komunii św.) Na to mi 

ów chłopak odpowiada: „den Mo- 

ses” (Mojżesza). Mozolenie moje 
było więc bezskutecznem tego chło- 
paka i oburzywszy się na owego 
nowego teologa ukarałem go. Nie 
pozostało mi nic więcej, jak tylko 
wbijać w głowę chłopcu, że „in 
der Communion enpfaengst du den 
wahren Leib und das wahre Blut 
Jesu Christi” (w Komunii św. 
przyjmujesz prawdziwe Ciało i pra- 
wdziwą Krew Jezusa Chrystusa). 
Tę odpowiedź kazałem mu często 
powtarzać, ażeby ją sobie spamię- 
tał, napominając go, że na przy- 
szłą godzinę tego samego pytać się 
go będę. No, teraz słuchajcie. Na 
przyszłą godzinę pytam się więc 
owego chłopca: „Wen empfaengst 
du in der hl. Communion?” (kogo 
przyjmujesz w Komunii św.) Da- 
je mi tę odpowiedź: „Den Bischof” 
(biskupa). Czy tu potrzeba jakie- 
go komentarza? 

— Kościerzyna. 2 października 
obchodzi p. nauczyciel Lubowski z 
Sarnowa %5 rocznicę urzędowania 
swojego i zarazem srebrne wesele. 


— Prabuty. W niedzielę szło 
pięcioro dzieci z sąsiedniej wsi do 
naszego kościoła. W drodze za- 
skoczył je deszcz, dzieci wiet schro- 
niły się pod szopę do prochu, sto- 
jącą na placa mustry. Zaledwie 
tu stanęły, gdy nagle piorun, ude- 
rzył i wszystkie dzieci padły na 


nich poniosło 
śmierć na miejscu, dwojga się do- 
trzeźwiono, z tych jednakże jedno 
utraciło wzrok, a drugie jest zu- 
pełnie bezwładne. Dzieci te nale- 
żały do trzech rozmaitych rodzin. 


ziemię. Troje z 


— Królewiec. Dnia 13 sierpnia 
odbyło się w wielkiej sali domu 
św. Wojciecha pod przewodnic- 
twem ks. proboszcza Szadowskie- 
go zebranie katolików wszystkich 
stanów, aby sie naradzić nad przy- 
gotowaniami do godnego obcho- 
dzenia 900letniej rocznicy śmierci 
męczeńskiej św. Wojciecha, która 
przypada w roku 1897. Święty Woj 
ciech został, jak wiadomo, przy 


Sambijskiej, niedaleko Rybaków. 
Postanowiono jako pomnik dla te- 
go Świętego wystawić w rozległym 
Królewcu jeszcze jeden kościół ka- 
tolicki na tak zwanym Haberberg 
i kościołowi temu dać miano św. 
Wojciecha. Myśl ta została przez 
zebranych gorąco przyjęta i utwo- 
rzył się zaraz komitet składający 
się z 40 panów, który wkrótce wy- 
da odezwę i składki zbierać będzie 
na ten cel. Spodziewać się należy, 
że we wszystkich dekanatach, nie 
tylko Warmii, ale i Prus Zacho- 
dnich i gnieżnieńsko-poznańskich, 
gdzie ten święty również działał, 
podobne komitety się utworzą aby 
królewieckiej gminie katolickiej, 
która prawdziwie jest biedną gmi- 
ną misyjną, w jej przedsięwięciu 
dopomódz. — Podług ugody księ- 
cia Jana Zygmunta z królem pol- 
skim Zygmuntem III w roku 1612 
(dokument z 29 maja 1612 i ugo- 
da w Welawie 1657) już wtenczas 
postanowiono wystawić drugi ko- 
ściół dla katolików królewieckich. 
Wtenczas już miano się ułożyć i u- 
kładano się już z Stanami prowin- 
cyonalnemi, ale układy te nie do- 
prowadziły do- pożądanego celu. 
Terax-więc po blizko 300 latach 
na nowo myśl tę podjęto. 


Szlązk. 


Katowice. Był tu zjazd młyna- 
rzy górnoszlązkich, którzy radzili 
nad środkami zaradczymi, jakie 
przedsięwziąść należy z powodu za- 
kazu wywożenia rosyjskiego żyta. 
Wysłano do kanclerza prośbę o na- 
tychmiastowe zniesienie ceł zbożo- 
wych. Przypuszczamy, że pozosta- 
nie ona tak samo bez skutku, 
jak wszystkie inne dotychczas, 
to samo mające na celu, cho- 
ciaż, co prawda, zawzięsi przyja- 
ciele ceł zbożowych, już teraz za- 
czynają się chwiać w swoich zasa- 
dach, bo widzą, do czego taka go- 
spodarka doszła. Ale od zachwia- 
nia się tych panów do zniesienia 
ceł ze strony rządu jeszcze jest 
bardzo daleko i praktycznych ko- 
rzyści w tym roko jużbyśmy chy- 
ba nie mieli. 

— O stósunkach zbożowych na 
Górnym Szlązku tak pisze „Kato- 
lik:” 

„Przemysłowy obwód górnoszląz- 
ki (powiaty bytomski, tarnogórski, 
katowieki, toszecko - gliwicki) po- 
trzebuje dziennie 79 tysięcy centna- 
rów zboża na wyżywienie swych 
mieszkańców. Gdyby na obsza- 
rach ziemi wszystkich tych powia- 
tów samo zboże tylko siano, to 
sprzątniętoby ze wszystkiej ziemi 
(na hektar po 40 centnarów licząc) 
trochę nad 3'miliony centnarów, 
Zboże to wystatczyłoby na 44 dni 
do wyżywienia obwodu przemysło- 


sprawowaniu swych czynności ka- 
płańskich zamordowany w roku 
997 dnia 23 kwietnia na zieggi 


wego. Rocznie potrzebuje się zaś | 


na to około 24 milionów centna- 
rów. Cały obwód rejencyjny o- 
polski nie jest w stanie wyżywić 
mieszkańców obwodu przemysłowe- 
go, choćby wszystko zboże na to 
przeznaczył, bo cały obwód wyda- 
je- rocznie około 20 milionów cen- 
tnarów zboża. Dotąd żywiło nas 
zboże polskie, a teraz jak będzie? 
Nie zwożono zboża, bo cła bardzo 
wysokie, teraz nawet w Rosyi za- 
kazał car wywozić zboże za grani- 
cę, więc też wcale nie dziw, że jak 
z rozmaitych stron donoszą, będą 
podobno rozliczni posiedziciele mły* 
nów na Górnym Szlązku, w razie, 
gdyby się obecne stósunki zbożo- 
we nie zmieniły, w krótkim czasie 
zmuszeni zaprzestąć dalszego meł- 
cia z braku zboża. A cena zboża 
w sobotę poskoczyła w Berlinie na 
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giełdzie nadzwyczajnie w górę i 
tak: płacono tam za 1000 kilogra- 
mów pszenicy 241,50 marek czyli 
o 12 marek więcej, za 1000 kilo- 
gramów żyta 258 marek czyli o 10 
marek więcej, niż w piątek. 

Tutejsza gazeta niemiecka pi- 
sze, że byłoby może dobrze, gdy- 
by na Górnym Szlązku zniesiono 
cła na pewien czas i gdyby można 
zboże pod zamknięciem urzędu cel- 
nego wewozić do nas tak samo 
jak było z bydłem i nierogacizną. 
Ulżenie to miałoby być tylko dla 
Górnego Szlązka, a rząd mógłby 
je nawet ograniczyć na powiaty, 
przeważnie przemysłowe. Czy tak 
czy owak, to pewna drożyzna wiel- 
ka nas czeka, nie tylko drożyzna 
zboża, ale i inoych produktów, bo 
n. p. ziemniaki są już obecnie tak 
drogie, jak nie były w innych la- 
tach o tym czasie. Niech rząd za- 
wczasu myśli” o zaradzeniu temn, 
bo może być źle z nami na Gór- 
nym Szlązku.” : 

POD AUSTRYABIEMm. 

Galicya. 

Ostrożnie z kulami armatniemi. 
W Czukałówce znaleźli tamtejsi 
włościanie Iwan i Wasyl Pyłypów 
kulę armatnią w swojem zbożu. I- 
wan podjął kulę i odrzucił ją na 
bok. W tej chwili jednak kula 
eksplodowała i zabiła Iwana na miej- 
scu. Wasyla zaś ciężko pokaleczy- 
ła. Pokaleczony znajduje się w 
szpitalu powszechnym w Przemy- 
ślu. 


— Z Zakopanego donoszą: Spór 
o Morskie Oko przybiera szkanda- 
liczne rozmiary. Mianowicie uka- 
zuje się ze śledztwa, zarządzonego 
przez władze węgierskie, że pamię- 
tne znieważenie komisyi sądowej 
z Nowego Targu przez żandarmów 
węgierskich w dniu 4 lipca rb., o- 
raz wszelkie dalsze nadużycia ze 
strony węgierskiej działy się bez 
wiedzy organów rządowych, a pro- 
wokowane być miały Ji tylko przez 
zarząd dóbr ks, Hlobenlohego w po- 
rozumieniu z żandarmeryą węgier- 
ską. Pamiętny telegram, wydany 
wrzekomo* przez jakiegoś „„nadżu- 
pana” z poleceniem do żandarme- 
ryi niedopuszczania na sporne te- 
rytorynm żadnej austryackiej ko- 
misyi — okazać się miał również 
fałszywym. Sczegóły wyniku śledz- 
twa trzymane są w tajemnicy, tak, 
że bliższych wiadomości brak, 
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Most na Bosforze. 

Specyalna-komisya robót publi- 
cznych pracuje obecnie w Yildiz- 
Kiosku w Carogrodzie nad zbada- 
niem projektu, którego urzeczywi- 
stnienie przyczyniłoby się niesły- 
chanie do podniesienia handlu mię- 
dzy Turcyą a srodę: Projekt do- 
tyczy mianowicie budowy mostu 
rzez Bosfor między Skutari i Stam- 
Ró Na moście, którego pro- 
jektowana długość wynosi 2000 
metrów, znajdować się ma tor ko- 
lejowy, tor tramwajowy, przejazd 
dla wozów i chodnik. Łącząc ko- 
lej anatolijską z międzynarodową 
Jinią kolejową Konstantynopol Bu- 
da - Peszt - Wiedeń - Paryż — zy- 
ska most ten jeszcze na znaczeniu, 
skoro wykonaną zostanie zamierzo- 
na bndowa kolei z liaidar Basza 
do Skutari. — Autorami projektu 
badowy mostu są panowie Giano i 
Gourrier, za którymi podobno stoi 
grupa francuzkich i belgijskich ka- 
pitalistów. Projekt przedłożonym 
został do zbadania już w roku ze- 
szłym, lecz go dotąd nie załatwię- 
no, a w obec charąkterystycznych 
stosunków, otaczających w Pureyi 
każde takiego rodzaju przedsiębior- 
stwo, ne można i teraz przewj- 
dzieć, jaki los spotka ten projekt. 
Ze stanowiska tureckiego powinien- 
by być decydującym dla poparcią 
projektu ten fakt, że most nłatwił- 
by znacznie wywóz zboża i rozma- 
a produktów górniczych z Azyi 

niejszej. Most nosić ma imię: 
Pont Ilamidie. 
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piąe, jak miech kowalski — przecież na drze- 
wach moskale nie siedzą. .. 

— Ja też tam moskali nie szukam... 

— A czegoż szukasz? _ 

— Drogi... 

— (o — drogi na drzewach? Cóż to my 
wiewiórki, czy co? 

— Po wierzchotkach drzew — proszę pana, 
najlepiej się poznaje, czy idziemy dobrze... 
Nachodził ci ja się już tędy z towarami, to 
jak spojrzę w górą, zaraz poznam gdzie jes- 
teśmy... W jednem miejscu tak sterczą wierz- 
chołki drzew, a w drugiem inaczej... Dla 
kontrabandzistów to są znaki w lesie; my ich 
się jeden od drugiego uczymy... Człowiek 
musi się wszystkiego nauczyć, żeby sobie dał 
radę i nie był głupi... 

— A toartysta, jak,Boga kocham — mru- 
knął pan Piotr — e, mój przyjacielu, to wy 
pewnie wiecie, co w trawie piszczy? .. ' 

— Nie wiem... 

— No bo i ja nie wiem, ale może wiecie 
daleko jeszcze do granicy ?... 

— Jeszcze dwie mile... 

— A cóż u pioruna za mile wy tu macie... 
Było wszystkiego trzy — idziemy już Bóg wie, 
jak dawno, że aż już dusza w gębie siedzi i 
jeszcze dwie mile... Głupie jakieś mile są 
u was.. : 

— To się tylko tak zdaje... 

— Zapewne. 

— Już oto dochodzimy do kanału augu- 
stowskiego, przez który przeprawić się musi- 
my... 

— A jak nie będzie łódki? 

— Ano, to chyba wpław... 

— Zwaryowałeś — ja pływać nie umiem... 


— Toć to wązko... 

— Żeby tam najwęziej — to pójdę do 
dna — brzuch.mnie pociągnie... 

— E, na wielkim brzuchu to się tak pły- 
wa kiedy na balyi... 

Pan Piożr chciał na to coś odpowiedzieć, 
ale właśnie przyszli na brzeg lasu i zatrzy- 
mali się... 

Po prawej stronie, może o jakie dwie 
wiorsty leżała wieś i paliło się tuż koło niej 
kilkadziesiąt oguisk... 

— Moskale tam obozują — rzekł przewo- 
dnik pokazując palcem na ogniska. 

— Do kanału daleko? — zapytał Bole- 
sław, 

— Jesteśmy już przy kanale — może 
kilkadziesiąt kroków... 

Więc idźmy — szepnął z pewną gorącz- 
ką Gustaw. 

— Idźmy! f 

Zbliżyli się do kanału. Pod krzakiem u wią- 
zana była na postrunku maleńka łódka... 

— A cóżto,„łupina nie łódka — zauważył 
pan Piotr, przypatrująe się statkowi, Jak na 
nią wejdzie nas ezterech, to pójdzie z nami do 
dna... 

— To też tylko po jednemu będziemy się 
przewozić, .. 

— Po jednemu? 

— A tak — innego sposobu nie ma... 

— Dobryś!.. 

— Więc kto z panów najprzód — zapytał 
przewodnik, 

— Po starszemu na gałąź — rzekł Bole- 
sław — panie Piotrze siadaj pan!.. 

Pan Piotr wskoczył na łódkę. 

— Oto wiosło — mówił przewodnik — 
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|jak pan przepłynie na drugi brzeg, to łódkę 
silnie popchnąć, a my ją tu drugiem wiosłem 
dostaniemy. Ą 

Kanał augustowski jest sztuczny i bardzo 
głęboki, ale bardzo wązki — nie ma więcej, 
jak trzy do czterech sążni szerokości. 


Przeprawa przez ten kanał trwała dosyć 


długo i była bardzo niebezpieczną, nie ze 
względu na samą przeprawę, lecz można się 
było spodziewać, że tuż pod bokiem obozujący 
oddział wojska rosyjskiego, mógł bardzo łatwo 
wysełać wzdłuż kanału pojazdy konne i tym 
sposobem podczas przeprawy schwytać prze- 
kradających się do granicy pruskiej. Przepra- 
wa jednak szczęśliwie się powiodła, a gdy już 
wszyscy wyszli na drugą stronę, szybko prze- 
biegli niewielką polankę i zniknęli znowu w 
Jesie... 

Gdy znowu uszli kawał drogi, las stawał 
się coraz rzadszy, aż wreszcie wydostali się na 
łąkę i przyszli pod wieś długim smugiem 
ciągnącą się przy drodze... > 

— Przez tę wieś musimy przechodzić — 
rzekł przewodnik — innej drogi nie ma, a 
ominąć jej niepodoł:no, bo wieś ciągnie się 


blisko milę drogi przy drodze — to taka długa 


kolonia... 

— A może w niej są Moskale? — zapytał 
pan Piotr. 

*' — A może... 

— Więc jakże będzie?... 

— Panowie tu trochę na łące zostaniecie, 
a ja się pójdę dowiem do wsi... 

— Noidź — a prędko wracaj!.. 

Przewodnik doszedł ku wsi. Gdy dochodził 
do najbliższej chałupy, pies zaczął szczekać, i 
po chwili rozległ się głos: 


` 


Pozostali na łące usłyszeli glos żoł- 
nierza stojącego na warcie, a jeszcze później 
drzwi ed chałupy skrzypnęły... Widocznie 
wszedł do mieszkania. - 

Z bijącem sercem i z niemałem strachem 
czekali tak na łące dobre pół godziny... Po 
upływie tego czasu przewodnik powrócił, ale 
już z innej strony.... 

— No co — nie zjedli cię? zapytał pan 
Piotr podnosząc głowę — czy ich tu dużo?.. 

— Dwie roty. Ten ce stał na warcie, 
myślał, że ja z tej samej wsi gospodarz... 

— Cóż my teraz zrobimy?.., 

— Po cichu przejdziemy przez wieś... 

— A jak nas złapią... 

— Hm... trzeba się starać, aby nie zła- 
pali... 

— No, to się staraj bo my nie potrafimy... 

— Po wszystkich chałupach stoją Moskale 
— mówił przewodnik — ale chałupa od cha- 
łupy, stoi dość daleko — pomiędzy więc jedną, 
a drugą przejdziemy — ino przy drodze po 
obydwóch stronach jest płot z żerdzi — trzeba 
po cichu przez niego przełazić... i 


— Piękna droga pomiędzy Moskalami 
przełazić przez dwa płoty!.. szepnął pan Piotr. 

— Nie traćmy czasu! 

— Nie traćmy czasu!ł zawoła Bolesław i 
Gustaw. 

Zbliżyli się więc do jednego płota i po- 
częli przełazić., , Płot trzeszczał, jakby umyśl- 
nie... Każde skrzypnięcie wydawało się prze- 
rażająco głośne, chociaż było zwykłe... Prze- 
dostali się przez jeden płot — przeszli szeroką 
drogę i dalej przełazić przez drugi... Pan Piotr 
gramolił się na ostatku i kiedy już przekładał 
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nogę trzymając się ręką najwyższej żerdzi, 
noga mn się osunęła, runął na ziemię i przez 
nieostrożność, wystrzelił z rewolweru, który 
trzymał w drugiej ręce.., 

Porwał się na równe nogi... W mgnieniu 
oka przekonali się wszyscy, że strzał nikomu 
nic złego nie zrobił — zaczęli więc biedz ku 
lasowi, co tylko sił... 

Tymczasem we wsi zaczęto bębnić i trąbić 
na alarm... Dobiegający do lasu słyszeli już 
tentent koni we wsi, a gdy już byli pomiędzy 
drzewami, rozległo się kilkanaście karabino- 
wych wystrzałów... 

Ocalenie przeważnie zawdzięczać należało 
ciemnej nocy... Dopadłszy do lasu nie zwo|- 
nili biegu, a nawet pan Piotr przeskakiwał 
krzaki ze zwinnością niepośledniego ekwilibry. 
sty.. W godzinę może dopiero, gdy już poza 
sobą nie nie słyszeli, zwolnili kroku... 

— Granica! zawołał przewodnik, 

— Nareszcie! mrukuął pan Piotr — ocie- 
rając połą od surduta pot z twarzy... 


III. 


Granica pruska zaczyna się od lasu może 
o jakie pół wiorsty. Gdy nasi podróżni uszli 
już spory kawał od lasu, naraz z tyłu rozległy 
się głosy : 

— Stój! stój! stój! 

Obejrzeli się... > 
* Z dziesięciu Moskiewskich obieszczyków 
konno wyciągniętym kłusem zbliżali się do 
nich... 

Granica wprawdzie była blisko, ale któż 
mógł zabronić ścigać przechodzących przez uią 


i na terytoryum pruskiem? 


— Chwila była stanowcza i bardzo nie- 
bezpieczna... Po tylu trudach — u samego już 
celu tak mozolnej i z tyloma niebezpieczeń- 
stwami połączonej podróży — raptem obracało 
się wszystko w niwecz i nad nieszezęśliwymi 
powstańcami zabłysła moskiewska szaszka i 
lufy karabinów, , 

Chwycili za rewolwery, ,, 

Przewodnik, który nie miał żadnej przy 
sobie broni palnej, wyjął z kieszeni ogromny 
nóż myśliwski i spojrzał po twarzach tych, 
których prowadził... 

— Brońmy się, krzyknął Bolesław i zmie- 
rzywszy do nadjeżdżącego cbieszczyka wystrze- 
lił z rewolweru.. A | 

Obieszczyk zachwiał się na siodle i runął 
na ziemię... Koń parsknął i pocwałował w 
bok bez jeźdzca. . W odpowiedzi huk kara- 
binowych strzałów rozległ się w powietrzu, ,,, 
Kule świsnęły nad głowami naszych, ale ża= 
dna nikogo nawet nie drasnęła.., 

Nasi szybko prześli granicę i znajdowali 
się już na pruskiej stronie,, ,, | 

Moskale nie zważając pa granicę natarli 
na nich... 

Par Piotr, poraz pierwszy znajdujący się 
w ogniu, nietylko, że nie stracił przytomności, 
lecz, jakby poczuwszy w sobie tradycyjną ry- 
cerskość szlacheckiego zakonu — z zimną krwią 
oszczędzał próżnych strzałów i zawołał: 

— Walić do tych psów na pewniaka! 

Tymczasem obieszczycy po pierwszym wy- 
strzale, sfolgowali trochę i nabili broń po raz 
drugi... 

Nasi nie tracąc czasu żywo posuwali się 


dalej w Prusy, ,,, 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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WASHINGTON. | AMERYKA. 


Washington, 9 września. Cho 
ciaż starania rządu Stanów Zjedno- 
i, aby amerykańskie mięsiwo 
zaprowadzić w Europie, zostały u- 
wieńczone skutkiem w Niemczech, 
i wciąż jeszcze trwają, to jednak 
czynność urzędowa bardziej zajmu- 
je się amerykańskiemi Interesami 
na wybrzeżu oceanu spokojnego. 
Co sie tyczy rzeczypospolitej Chili, 
to rząd nasz nabrał dużo odwagi 
wskutek telegramu przysłanego przez 
posła Egan'a, w którym donosi 0 
jak najsordeczniejszem b i ai anta 
niu pomiędzy nim a prówizoryczną 
administracyą. 

Ponieważ nowy rząd wszedł wła- 
ściwie w życie od dnia 1go b. m. 
i został przez posła Stanów Zjedno- 
za tefegraticznem poleceniem uzna- 
nym. to się też stało wszystko, co 
pod istniejącemi warunkami było 
można nczynić, co się wszystko zga- 
dza z dyplomatycznemi zwyczają- 
mi. Gdy republikanom w 1873 się 
powodziło w Hiszpanii, amerykań- 
skie ministeryum stanu uwiadomiło 
ówczesnego posła Sickles, jak na- 
stępuje: 

„Skoro rząd republikański się zbie- 
rze całkowicie i będzie posiadał u- 
prawnienie od całego narodu, to 
uznaj go pan“, Skoro więc wsku- 
tek wyborów prezydent hiszpański 
dostał się do steru rządu, otrzymał 
poseł S'ckles dalsze instrukcye. I 
pod względem rzeczypospolitej Chi- 
le będzie się rząd Stanów Zjedno- 
czonych trzyma! tej samej zasady. 
Tymczasem zaś będzie się starał o 
utrzymanie jak najprzyjaźniejszych 
stósunków z siostrą—rzeczą pospo- 
litą i Egan otrzyma potrzebne u- 
„wierzytelnienie. 

I z Honolulu trzeba się w tych 
dniach spodziewać ważnych nowin, 
gdyż śmierć męża królowej, John'a 
Dominis, mogłaby naruszyć tamtej- 
sze -amerykańskie interesa. 

Z Samoa donoszą, że pomiędzy 
krajowcami istnieje uczucie niepe- 
wności i ministeryum jest tego zda- 
nia, że będzie rzeczą korzystną wy- 
słać okręt wojenny do Samoa. Ten 
— „Iroqnois*—przybył kilka dni te- 
mu do Apii. Obecnie znajduje się 
tam niemiecki statek wojenny i an- 
gielski krzyżowiec przypłynie nie- 
bawem. Z temi siłami może Mali- 
etoa, który zajmuje tron wskutek 
porozumienia trzech tych mocarstw, 
się bronić dostatecznie przeciw 
wszelkim napadom. 

Washington 9 września. Sta- 
tek „Itata“ zostanie wydanym rzą- 
dowi chileńskiemu i to na mocy 
ujednania się pomiędzy burmistrzem 
Grace z Nowego Yorku i niektó- 
rymi kongresmanami z jednej i mi- 
nistrem Tracy i prokuratorem Mil- 
ler z drugiej strony. Nie jest to 
bezwarunkowe oddanie tego statku 
i nie oznacza porażki dla Stanów 
Zjednocz. chociaż ogólne istnieje 
mniemanie, że Stany Zjednoczone 
prawnie nie mogą tego okrętu za- 
trzymać. Ugoda nastała, że rząd. 
chileński zapłaci Stanom Zjedno- 
czonym pewną sumę, która pokryje 
koszta za zabranie i ściganie „Ita- 
ty“. Natenczas zostanie umorzony 
proces i okręt zostanie oddany. 

Washington, 10 sierpnia. Wy- 
dział spraw stanu otrzymał od po- 
sła w Pekinie telegram, który do- 
nosi, że w Szang nad rzeką Yang- 
tse-Kiang, w prowincyi Hoy Pe 
wydarzył się bunt i że jeden ame- 
rykański zakład misyjny został zbu- 
rzony. Szczegółów bliższych mie 
ma. Położen'e w Chinach staje się 
coraz krytyczniejszem, i ministe- 
ryum floty amerykańskiej pomaga 
o ile może ministerstwu stanu w 
obronie interesów amerykańskich. 
Krzyżowiec „Charleston* znajduje 
się w drodze z San Francisco do 
Chin i „Petrel* znajdujący się w 
Nowym Yorku dostał także rozkaz 
udania się do Chin. Ostatnie roz- 
ruchy zajmują tem bardziej uwagę 
rządu amerykańskiego, gdyż zacho- 
dzą 200 mil po za Hankow nad 
rzeką Yang tse-Kiang, dokąd okrę 
ty wojenne z biedą będą mogły po- 
płynąć. 

Washington, 12 września. Pre- 
zydent, jak powiadają. ogłosi w 
środku przyszłego tygodnia rezer- 
wacyą indyańska położoną w schod- 
niej Uklahomie za własność rządu 
Stanów Zjednoczonych i w jednym 
z następnych dni zezwoli na zaję- 
cie jej przez osadników. 

„,— Bióro rólnietwa ogłasza dzi- 
siaj co następuje: 

Temperatura. — Powietrze by- 
ło w tym tygodniu z tej tu strony 
gór Skalistych i w całym otregu 
bawełnianym i kukurudzowym w 
ogóle chłodnym, choć ciepłe powie- 
trze tam było pożądane. W Min- 
nesocie, jednej i drugiej Dakocie 
i na zachód aż do oceanu Spokoj- 
nego było cokolwiek cieplej jak 
zwyczajnie, najcieplej zaś było w 
południowej Californii. Zupełnie 
na północy i w zachodniej Nebra- 
sce, były lekkie przymrozki, lecz 
w głównych kukurudzowych sta- 
nach nie było przymrozków, a mu- 
siało to pomyślnie wpłynąć na zie- 
miopłody. 

Deszcz. — W Nowej Anglii i 
środkowych atlantyckich stanach, 
miapo cokolwiek więcej deszczu, 
jak zwyczajnie. I w północnych gó- 
rach Skalistych i nad wybrzeżem 
oceanu Spokojnego miano więcej 
wilgoci aniżeli w innych latach. 
Mało padało w centralnych okrę- 
gach rzecznych; najwięcej deszczu 
było w Alabamie, w terytoryum In- 
dyańskiem, w Kansas i w Minneso- 
cie; wcale nie padało w Texas, 1l- 


czonycł 


*"linois i w większej części okręgu 


górnych jezior. Dużo deszczu zaś 
spadło w stanie F'iorida. 

W Michiganie było powietrze 
cokolwiek za chłodne dla kukuru- 
dzy; lecz będzie ocaloną za 10 
dni; w niektórych miejscach poczę- 
to już ścinać rychłą kukurudzę. 
Dnia 8 i 9 września były przymroz- 
ki, lecz nie tak silne, aby narobiły 
szkody. 

W fllinois plon kukurudzowy 
będzie w bezpieczeństwie około 1go 
października; w środkowej i połu- 
dniowej części zebrano jaż 70 pro- 
cent całego plonu. W północnych 
powiatach ukończono już prawie 
órkę. 

Ze stanu Indiana donoszą, że 
począwszy od 20 bm. przymrozki 
nie będą mogły zaszkodzić kukuru- 
dzy. Około 40 procent kukurydzy 
jest jeszcze w mleku i potrzebuje 
dla dojrzenia czasu aż do lgo paź- 
dziernika; tydzień był chłodnym i 
kukurudza dojrzewa powoli tylko. 


-ee 


Utracił oblubienicę. 


Jeden z redaktorów czasopisma 
„i imes” w Brunswick, Georgia, 
niejaki E. W. Bringham, utracił 
swą oblubienicę, i r pannę An- 
derson prze7 to, iż był tak nieo- 
strożnym, że wypił kieliszek. wód- 
ki krótko przed odwiedzinami u 
niej. Skoro poczuła wódkę, wy- 
darła się z jego objęć i uciekła. 
W dwa dni potem miał się odbyć 
ślub, lecz sprawa ta została odro- 
czoną na zawsze, bo panna Ander- 
son udała się do przyjaciół w Ma- 
con, pozostawiając list, w którym 
oświadcza, że nigdy nie pójdzie za 


mąż za człowieka pijącego wódkę. 


Zabity wskutek eksplozyi. 


Z Jamaica, L. T., donoszą 9 wrze- 
śnia: Parowóz No. 113% Long Island 
kolei rozleciał się dzisiaj w stacyi 
Qyster Bay, właśnie gdy miał wy- 
jeżdżać. Konduktor Donaldson, pa- 
lacz Dickerson i hamownik Ma- 
honey zostali zabici na miejscu a 
szafarz A. L. Jonas poparzył się 
niebezpiecznie. 


Utopiła się w rzece Niagara. 


W czwartek po południu rzuciła 
się niewiasta nieznana, wykwintnie 
ubrana i licząca może lat 25 nie- 
daleko Prospect Parku i niedaleko 
od wodospadu do rzeki Niagara. 
Niejaki Caheim z Philadelphii rzu- 
cił się za nią, aby ją ocalić, lecz 
utracił sam życie przy tej sposo- 
bności. 


Tanie piwo. 


Piwo jest obecnie taniem w In- 
dianapolis, Indiana, z powodu spo- 
ru pomiędzy angielskim syndyka- 

. r . . . - ` 
tem i nowymi miejscowymi piwo- 
warami. W wielu karczmach sprze- 
dają dwie szklanki piwa za 5 cen- 


«| tów; pomimo zuiżonej ceny piwa 


odnośni piwowary dają saloonistom 
lód za darmo. 


Rozniecilu ogień petrolejem. 


W Denver, Colorado, usiłowała 
pani J. Stewart w piątek roznie- 
cić ogień petrolejem. Wynikiem 
była straszliwa eksplozya, a suknie 
jej zostały natychmiast zajęte przez 
płomienie. Nim nadeszła pomoc, 
nieszczęśliwa była tak  popaloną, 
że w przeciągu godziny umarła. 

Dziecko jej liczące dwa lata, 
które trzymała na ręku, gdy eks- 
plozya się wydarzyła, umrze też 
niezawodnie na poparzenia. 


Najmłodszy . wynalazca. 


Najmłodszym wynalazcą jest nie- 
zawodnie sześcioletni Murray Mur- 
phy w St. John w Nowym Brun- 
świku, który co dopiero wyjął pa- 
tent na Canadę 1 Stany Zjedno- 


czone na nowe bawidełko. Naj- 
młodszym wynalazcą przed nim, 


który otrzymał patent w Stanach 
Zj. był chłopiec liczący lat 12. 


Dwa błazny. 


Z Atehinson, Kansas, donoszą 11 
września: Homer Pitman i Ilenry 
Clodfeller, młodzi ludzie z Cum- 
mingsville, Kan., pokłócili się o 
dziewczynę i postanowili pojedyn- 
kować się na rewolwery. P'rzyja- 
ciele ich odradzili im i dla tego 
postanowili bić się na pięstyki. I 
tak się stało, i obadwaj młodzień- 
cy tak się zmarnowali, że każdy z 
nich jest obłożnym. Później chcą 
jeszcze raz operacyę tę przedsię- 
wziąść, Najlepszą jest rzeczą, że 
dziewczyna wcale nie dba o dwóch 
tych błaznów. 


Przerznięty na wpół. 


. Z miejscowości Paris, w stanie 
Michigan, donoszą 9 września: W 
jednym z tutejszych tartaków utra- 
ci} robotnik życie w sposób stra- 
szliwy — t. j. straszliwy dla wi- 
dzów, bo nieszczęśliwy niezawodnie 
nie wiedział, co mu się stało. Tom 
Brittan, tak się nazywał nieszczę- 
sny, podczas pracy padł wskutek 
żle danego kroku na walec; padł 
tak, że miejsce, gdzie kadłub i kark 
się schodzą, natrafił na piłę, która 
go przerznęła w dwie połowy i to 
tak, że jedno udo spadło po jednej 
a drugie po drugiej stronie piły. 
Stało się to tak szybko, że ro- 
botniey, widzowie straszliwego te- 
go wypadku, tak byli sparaliżowa- 
nymi, iż nie mogli nic uczynić, aby 
nieszczęśliwemu przyjść z pomocą. 


Kacerz, 


W Highland Park, przedmieściu 
miasta Chattanooga w Tennesse, 
został pastor baptyski A. B. M. 
Jackson od swej gminy pociągnię- 
ty do odpowiedzialności za kacer- 
stwo. w dnie powszednie utrzy- 
muje skład w hali targowej i ka- 
zał tenże w niedzielę rano oczyścić 
i pomalować, przyczem sam poma- 
gał i spóźnił się dla tego z kaza- 
niem. Wieczorem nie pozwolili mu 
mieć przemowy dozorcy kośc'oła. 
„Nie zapieram się, mówił pastor, 
że dzisiaj, w niedzielę, pracowałem, 
lecz pa nie uznaję waszej nie- 
dzieli za dzień odpoczynku. Nie 
ma dla mnie większej wartości, jak 
każdy inny dzień. Biblia powiada, 
że sobota jest dniem świętym i od. 
tąd będę tylko w sobotę święcił. 
Na w powiedziano kacerzowi, że 
nie ma więcej łączności z gminą, 
i że nie będzie mu wolno odpra- 
wiać nabożeństwa, dopóki nie od- 
woła tego, co dopiero powiedział. 
Jackson odrzekł, że się tego spo- 
dziewał, lecz że pomimo to ma 
słuszność a nie gmina. Wskutek 
tego utracił swe miejsce. 


Policyant zastrzelony przez aklora. 


W -San Francisco na południo- 
wej stacyi policyjnej zostali w 
czwartek wieczorem policyanci a- 
lurmowani przez wystrzał, a gdy 
wybiegli, znaleźli tam nieżywego 
kolegę Granta z raną w głowie. 
W tym samym czasie. widziano 
człowieka uciekającego od tru pa; 
ręce jego zdobiły „kajdanki.” Re- 
wolwer znaleziono w pobliżu tru- 
pa. Człowiek ów, gdy go schwy- 
cono, zapierał się, że zastrzelił Gran- 
ta. Okazało się jednakowoż, że on 
był mordercą. Jest to aktor M. 
B. Curtis, znany lepiej jako„Samuel z 
Poznania.” 3 

„Curtis przybył ze swego mieszka- 
nia w Berkeley do miasta i pił 
znacznie podczas wieczora z przy- 
jaciółmi. Niewiadomo, dla czego 
Grant go uwięził. Niezawodnie dla 


nieprzyzwoitego. zachowania sie. 
Dwóch ludzi widziało, ża Curtis 


miał spór przed stacyą policyjną z 
Grantem i słyszeli w tej samej 
prawie chwili wystrzał. 

Curtis, gdy później wytrzeźwiał, 
oświadczył, że o niczem nie wie. 
Przybył ze żoną do „Grand Opera 
Ilonse”; o 1(tej opuścił operę, aby 
pójść z Williamem Kreling, je- 
dnym z właścicieli do „Tivoli” te- 
atru, z którym po drodze znacznie 
pił. Opuścił go, aby pójść po żo- 
nę, lecz pa rogu dciej i Mission u- 
licy popchnął go ktoś w ryusztok 
i od tego czasu nie wie nic, cosie 
z nim stało, tylko że go ktoś po- 


'pychał i wlekł po ulicy, aż nare- 


szcie znalazł się okuty w kajdan- 
ki na wozie pażrolowym. - Curtis 
twierdzi, że nie miał żadnej broni 
przy sobie. 


„Curtis, znany w całych Stanach 
Zjednoczonych pod nazwą „Samuel 
ot Posen”, ponieważ utworzył tę ro- 
lę, zdobył przez nią znaczny mają- 
tek i wybudował w Berkeley, Cal. 
wielki hotel, który obecnie służy 
za seminaryum. Liczy obecnie o- 
koło lat 40. Rewolwer znaleziono 


tuż w pobliżu zabitego policyanta. 
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Ohłupiec i strzelba. 
Z Cedar Rapids, Iowa, donoszą 


lndyańscy żołnierze. 


Ostatecznie się okazało, że i In- 


9 września: Zabił się dzisiaj je- | dyanie mogą się na coś przydać: 


denastoletni Eddie Kruego. Z in- 
nymi chłopcami był na polowaniu, 
a w strzelbie jego pozostał jeszcze 
nabój. Gdy go chciał wydobyć, 
puściła strzelba i chłopiec został 
na miejscu zabitym. 


Kronika kosctelna, 


Dnia 8go bm. odbyła się w Nat- 
chez, Miss. konsekracya Przew. 
ks. Marchaert na biskupa teryto- 
ryum indyańskiego w katedrze św. 
Maryi, która była  przepełnioną 
członkami gminy, obywatelami, bi- 
skupami i księżmi, którzy na uro- 
czystość tę przyjechali. Arcybi- 
skup Jamisson z New Orleans ce- 
lebrował solenną mszę św. i miał 
przemowę. 


Sztuka zestarzenia stę. 


W East Millstone, Me., obcho- 
dziła pani Sarah Von Nortrand w 
tych dniach  103letnią rocznicę 
swych urodzin. Nie zdawała się 
być starszą, jak którykolwiek z jej 
gości; tańczyła i żartowała jak 
wszyscy. Tajemnicą jej rześkości 
jest to, że nigdyw swem życiu nie 
nosiła gorsetu. Życzy, aby wszy- 
stkie córy Kwy naśladowały jej 
przykład i myśli, że wtenczas by- 
łoby więcej „starych kobiet.” Wy- 
szła za mąż w r. 1810, była 55 lat 
zamężną i porodziła 8 dzieci. 


W więzieniu zamiast w kościele 


Z Grand Rapids, Mich., dono- 
szą, że pastor Van Wagner z Ce- 
dar Springs, Mich , zamiast być o- 
becnym. na konferencyi metody- 
stów, jak to zamyślał, znajduje się 
w więzieniu. Kazał za przeszka- 
dzanie w nabożeństwie uwięzić nie- 
jakiego Ira A. Haines. Ten zo: 
stał uznany niewinnym i wytoczył 
pastorowi proces za niesłuszne u- 
wiezienie. Przyznano mu $35 i 
$67.50 za koszta, których pastor 
nie chciał zapłacić. Dla tego mu- 
siał się zapoznać z więzieniem. 
Zresztą nie robi sobie z tego nici 
uważa uwięzienie za część swego 
programu. Ma biblię i śpiewnik 
i stara się przepędzić czas nawra- 
caniem swych współwięźniów. 


I zuwsze- kłólnie. 


Z Shenandoah, Pa., donoszą 9 
września: Fakcye tutejsze grecko- 
katolickiego kościoła, które dotych- 
czas się kłóciły, pogedziły się i 
postanowiły dać dymisyę księdzu 
Andrukiewiczowi. Ten atoli nie 
zgadza się na to i własną ustano- 
wił policyą, którą uzbroił w Win 
chester karabiny i oświadczył, że 
pod żadnym warunkiem nie opuści 
kościoła swego. Ksiądz ten został 
suspendowanym przez arcybiskupa 
w Lwowie; oświadcza, że wtenczas 
tylko popuści parafię, skoro mu 
zostaną zwrócone $1900, które: wy- 
łożył na kościół. 

Dozórey gminy starają się o za- 
łatwienie sprawy. 


Rząd niemiecki kupuje drzewo 
w stanie Louisiana, 


Rząd niemiecki zawarł z handla- 
rzami drzewa w Louisiana kontrakt, 
na którego mocy ci mają mu do- 
starczyć 50 milionów stóp drzewa 
sosnowego. Kontrakt został zawar- 
ty przez Jerzego L. Lacy, członka 
firmy „Keystone Lumber Com- 
pany” i firmę Portevent & Favre 
z jednej, a zastępcę rządu niemiec- 
kiego z drugiej strony; drzewo 
ma być użyte na cele kolejowe. 
Drzewo musi zostać dostarczonem 
w przebiegu 18 miesięcy. Drzewo 
ərzewiezie przeszło 100 okrętów. 
Większa jego część zostanie wy- 
słaną z New Orleans, resztę zaś 


wyślą Keystone, tartaki i firma 
Postevent © Favre z Pascagoula 


(20 milionów stór). 36 milionów 
stóp dostarczą mniejsze tartaki w 
Louisianie i Mississippi. 


Straszliwy los. 


Straszliwy los spotkał .9letniego 
Kdwarda Gillis w Wheeling, W. 
Virginia. Rawił się na ulicy i to 
w pobliżu wielkiej klatki, w któ- 
rej się znajdowało 6 wielkich an- 
gielskich brytanów. Chłopiec po- 
czął psy drażnić i tak je rozją- 
trzył, że jedna z bestyi rzuciła się 
ż całej siły va słabe drzwi, tako- : 
we wyłamała i w towarzystwie 5 | 
innych psów się rzuciła na biedne- | 
go chłopca. Przy pierwszem ude- 
rzeniu padł natychmiast na ziemię 
i psy poczęły go roszarpywać. O- 
koło 20 osób przypatrywało się, 
lecz nikt nie pobiegł na pómoc 
dziecku z obawy przed zdziczałymi 
psami; zabawiło 5 minut, nim po- 
licyant Carney i niejaki Robinson 
uzbrojeni w rewolwery i sztaby 
żelazne przybyli i pięć psów nie 
chcących puścić ofiary zastrzelili, 
podczas gdy szósty ubiegł. 

Gdy chłopca podniesiono, oka- 
zało się, że miał wyżarte oczy, po- 
żarty nos i poobgryzane uszy i że 
ciało jego było pokąsane oprócz 
tego w najmniej 60 miejscach. 


-O dolufa.  ** 


Z Topeka, Kansas, donoszą 9 
września: Dzisiaj rano wydarzyła 
się tutaj straszliwa tragedya. Nie- 
jaki Gustaw Berger jadł śniadanie 
w towarzystwie swej żony, Joanny 
i dzieci, które liczyły 4, 6 i 8 lat. 
Małżonkowie spierali się od sobo- 
ty o mieszkanie, które wynajęli. 
Żona zażądała dolara, aby kupić 
jednemu z chłopców ubranie. Mąż 
nie chciał jej dać dolara i groził, 
że ją zabije. Bała się jego groźby 
i wybiegła z jadalm na werandę. 
Berger pobiegł po rewolwer i udał 
się potem za żoną i strzelił ją w 
plecy. Upadła nieżywa. Potem 
skierował broń ku swej skroni. 

Berger pochodził z Niemiec, u- 
dał się do Chili i 10lat temu przy- 
był do Stanów Zjednoczonych. W 
Topeka mieszkał 6 lat. Oprócz do- 
mu pod No. 1606 przy E. 3ciej u- 
licy, posiadał jeszcze 3 domy. Roz- 
wiódł się już z żoną, a rok temu 

onownie śię z nią ożenił. Od ro- 

u Berger nie miał regularnego 
zatrudnienia, dawniej zaś był baok- 
keeperiem dlą A. P. Connelly. 

Berger był niemieckim hrabią i 
liczył lat 46. Żona jego była a 
20 lat młodszą, i bąrdzo piękną 
kobietą. Dziesięć lat temu przy- 
była do Ameryki, aby wyjść za te- 
go, który ją teraz zastrzelił. Ber- 
ger był dość majętnym a z Nie- 
miec dostawał regularnie znaczne 


sumy i spodziewał się wielkiego 
spadkobierstwa. 

Dwa lata temu uderzył żone, 
wskutek czego się rozwiodła. W 


sześć miesięcy potem zachorowała, 
a lekarz radził jej, aby znów wy- 
szła za mąż za Bergera i wycho- 
wała swe dzieci. 

Mówiła wtenczas sąsiadom: ,,Pój- 
dę znów za niego i tede żyła dla 
moich dzieci, chociażby mnie za- 
bił.” 

Sąsiedzi powiadają, że pani Ber- 
ger była bardzo oszczędną, lecz 
chciała, aby dzieci jej przyzwoicie 
były ubrane. Mąż jej wogóle nie 
miał złych nałogów, lecz był bar- 


' dzo popędliwym, 


to jest do służby wojskowej. Je- 
żeli możemy wierzyć sprawozdaniu, 
które kapitan J. M. Lee z 9 pułku 
piechoty przesłał ministeryum woj- 
ny w Washingtonie, że żołnierze 
indyańscy, z których się składa 
szwadron L. 6 pułku konnicy w Nio- 
brara, w Nebrasce, są najlepszymi 
obrońcami Stanów Zjednoczonych, 
to opłaciłoby się ministrowi wojny 
jeszcze więcej rudoskórców ubrać 
w mundury, przez co najłatwiej 
pewnie daliby się oswoić i przez 
co utraciliby na zawsze chęć do 
sporów i buntów. Gdyby nastała 
taka zmiana stósunku, to rząd Šta- 
nów Zjednoczonych, nie potrzebo 
wałby stacyi wojskowych w tery- 
toryum indyańskiem; fakt zaś że 
Indyanie przez przyjmowanie ich 
do wojska Stanów Zjednoczonych 
nabyliby cośkolwiek na kształt du- 
my byłoby wystarczającym powo- 
dem do nauczenia ich rzemiosła 
wojennego — i zrobić z nich ludzi 
ucywilizowanych. Gdyby spodziewa- 
nia oparte na tych usiłowaniach u- 
cywilizowania chociaż się tylko 
do połowy sprawdziły, to rozwią- 
zanie kwestyi indyańskiej nie po- 
zostałoby zagadką a koszta za na- 
ukę wojskową i utrzymanie byłyby 
bardzo małemi w porównaniu z te- 
mi, które rząd ponosi dla Indyan 
pod teraźniejszymi stósunkami. 
Kapitan Lee, który odbył inspek- 
cyę tych żołnierzy indyańskich — 
pochodzą ze szczepu Brule — kła- 
dzie nacisk na to, że są dumnymi 
z nowego swego stanowiska, zresztą 
chwali ich niezmiernie dla ich kar- 
ności, ich schlndności, posłuszeń- 


stwa, beznagancego prowadzenia 
się i t. d. Na końcu sprawozda- 


nia dodaje: 

Muszę powiedzieć, że szwadron 
L. z 6go pułku konnicy, jest naj- 
lepszą organizacyą indyańską, jaką 
kiedykolwiek spotkałem.  Porucz- 
nik Bravo wybrał 55 Brule — In- 
dyan z środka barbarzyńskiego o- 
toczenia i udziałał w krótkim cza- 
kie trzech miesięcy i pół więcej dla 
cywilizacyi i postępu, aniżeli osią 
gnięto dawniej w tylu latach przy 
nżyciu innych środków. 


Zwycięztwo świni amerykańskiej. 


Dziewięć lat prawie była wie- 
przowina amerykańska wykluczona 
z Europy, lecz ostatniemu (51) kon- 
gresówi, jako i prezydentowi Har- 
rison i ministrowi stann Blaine u- 
dało się znieść ten zakaz. 

Wet za wet—to słowo straszliwe 
zamienione nareszcie przez kongres 
na zgryźliwy fakt—przewróciło na- 
reszcie rządowi niemieckiemu ro- 
zum pod względem świni amery- 
kańskiej. Rząd niemiecki wiedział 
doskonale, że zniesienie cła za su- 
rowy cnakier niemiecki, co weszło 
w życie z dniem Igo kwietnia rb., 
zostałoby odwołanem w dniu 1go 
stycznia przyszłego roku, gdyby 
jeszcze -dłużej obstawał na wyklu- 
czeniu świni amerykańskiej. Wie 
także, że Stany Zjednoczone pomi- 
mo iż większa część ich ludności 
lubi słodycze, przy przywozie cukru 
wolnego od cła z Cuba, Portorico, 
Brazylii, llawaii i t. d. może się 
obyć bez niemieckiego cukru z ćwi- 
kły, podczas gdy przywóz z Nie- 
miec do Stanów Zjednoczonych w 
roku fiskalnym 1890 — 1391 miał 
wartość 64 milionów marek. Z cu- 
krem wolnym od cła z innych kra- 
jów, zacłowany cukier z Niemiec 
nie mógłby wejść w spółzawodnie- 
two, i w taki sposób przez swą u- 
partość Niemcy utraciłyby ważny 
czynnik: swego wywozu. 

Rada związku niemieckiego jed- 
nogłośnie wraz z rządem niemiec- 
kim przyjęła zniesienie zakazu wie- 
przowiny amerykańskiej, pod wa- 
rankiem naturalnie że żywe świnie 
lub też produkcye mięsa świńskie- 
go zostaną opatrzone świadectwami 
amerykańskiemi, że owe produkcye 
odnośnie do przepisów amerykań- 
skich zostały zbadane i uznane; że 
nie szkodzą zdrowiu. Niemieccy u- 
rzędnicy cła dostali pod tym wzglę- 
dem swe informacye. Wymówka 
ministra Boetticher'a nie tak da- 
wno jeszcze użyta, że amerykańska 
wieprzowiua nie wystarcza, nic już 
nie znaczy. 

Może być, że do ustępstwa nie- 
mieckiego rządu przyczyniła się 
także drożyzna w -Niemczech. Lecz 
drożyzna ta istniała już dawno, a 
rząd niemiecki nie robił jak naj- 
mniejszych ustępstw. * 

Bezpośrednim wynikiem żniw w 
Niemczech, które się nie udały, 
zdaje się być skłonność rządu nie- 
mieckiego, zmniejszenia cła na zbo- 
że amerykańskie. 

Co się tyczy badania wieprzowi- 
ny, to takowe jak udowodniono już 
dawno, nawet w Niemczech” ile 
sie to odnosi do Świni krajowej 
(niemieckiej), pozostawia wiele do 
życzenia. Lecz fakt ten nie powi- 
nien wstrzymać Stany Zjednoczo- 
ne od wydoskonalenia ich systemu 
badania wieprzowiny przeznacz nej 
na wywóz do innych krajów. A- 
mierykański minister rólnictwa, p. 
Rusk pracuje pod tym wzy'ędem, 
o ile tylko może. 

Teraz, gdy Niemcy ustąpiły już 
w kwestyi świniny, niezawodnie też 
postąpią za ich przykładem owe 
państwa europejskie (Dania już tak 
uczyniła), które dawniej naśladowa- 
ły zły ten niemiecki przykład pod 
względem HEE AFA świniny. 
Faktem jest, że Francya tak uczyni. 


- 


— mMM 


Tajemnica. 


Jakim sposobem system ludzki kiedykolwiek 
odzyskuje zdrowie po złych sknikach obrzy- 
dliwych lekarstw często literainie do niego 
wlewanych dla pozornej ulgi przy trudności 
trawienia, dolegliwości wątroby, zatwardzeniu, 
reumatyzmie i innych dolegliwościach, jest ta- 
jemnicą. Psota wyrządzona przez złe lekar- 
stwo jest prawie tak szkodliwą,/jak ta, którą 
jest wynikiem chorohy. Jeżeli ci, którzy są 
słabym, choler; cznymi, którzy cierpią na try- 
dność tra ienia, zatwardzenie lub reumatyzm, 
chcieliby sie częściej kierować doświadczeniem 
chorych, którzy dokładnie zbadali H ostet- 
tera Stomach Bitters, tow każdy 
razie doznaliby jak najprędzej ulgi pochodzącej 
z rozsądnego leczenia się. Medytyna ta jest 
poszukującą, lecz zarazem zupełnie pewnem 
lekarstwem czerpanem z źródeł roślinnych i 
posiadającem wskutek jego podstawy czystych 
mocnych płynów, przymioty jakp medycypa 
podniecajyca, których pie można znaleźć w Q- 
gnistych lokalnych „bitters” i innych lekar- 
stwach podniecających, których często używają 
osłubieni, cierpigcy uh trudność trawienia, luh 
zupełnie znużeni, 


E oe aE 
Kochana, stara ciotka. 


Jak należy być ostrożnym w na- 
zywaniu kobiet „staremi”, kosztem 
własnego doświadczenia, poznał pe- 
wien student. Z okazyi imienin 
bogatej swej krewnej, wystósował 
do niej list pełen czułości, rozpo- 
czynając go od słów: „Kochana, 
stara ciotko!” Niewiasta, podów- 
czas 47letnia, zmarła niebawem, i 
zapisała cały swój majątek, wyno- 
szący kilkadziesiąt tysięcy marek, 
owemu studentowi, z zastrzeżeniem 
jednak, iż kapitał dostanie mu się 
do rąk 2 lipca 1924 roku, to jest 
w dniu, w którym gdyby żyła, do- 
szedłszy lat 80ciu, zostałaby istotnie 
„Starą ciotką.” "Tymczasem od set- 
ki od legatu mają iść na cele do- 
broczynne. 


Zniżenie cen węgli. 


NAJLEPSZE 


Wilniiofonik 


Limy WY] 


dobrze przesiane i zupełnie czyste po zniżonej cenie 


$2.90 za tonę odstawioną do mieszkania u 


WM. KUEGCKEN & GO., 


170 WASHINGTON 
(Oct. 10) 


Telsfen Ne. MOG 50 St: 


STREET, CHICAGO. 


HENRY DETMER, 


Połuadniowo- 
Zachodni 


SKŁAD pei 
nowych i z drugiej jj 
ręki 


Fortópianów 
Organów, 


wszelkich ce- 
nach, 

Fortepiany wynajmuje- 
my. 


Po 


Lu, 


W razie zakupna odli- 
czamy jedno roczną 

dzierzawę od ceny. 
Rozmaite instrumenta muzyczne. 
Piszcie po ceny i warunki. 


*  REFERENCYE: 


Ks. Winc. 
rektor kościoła św. Sta 


Róg Randolph i Halsted ulic, Chicago, III. 


cago. 


tankı w Chicago. 
Polskie 
Dame w Chicago. 
Siostry áw, 
w Chicago, 


cago. 

w Chicago. 

Chicago. 
Ex-alderman 


w Chicago, 
C. W. Dyniewicz w Chi 


rago. 
Prof. St. Szwajkart w Chicago i wielu innych 
w Chicago i w całym kraju, którzy kupili 
odemnie Fortepiany. 


na pięciu blokach w około kościoła polskiego, śtóry juž jest ukończonym i zostanie poświęconym 
dnia 6 września. Nie znajduje się ten kościół tam, gdzie go Wam przedstawia ktoś na pupierze, 


jakoby się od dwóch lat bndował, 


Kuprjcie loty w North Hammond; zzz ca wee. 


gdzie możecie dostać pod 


Kupujcie loty w North Hammond, św ses 


Kupujcie loty w North Hammond; 


loty te znajdnją się w 
najodpowiedniejszem 


położeniu dla człowieka szukającego pracyi w pobliżu polskiego kościoła św. Kaźmierza 


Kupujcie loty w North Hammond z: $0,00 i wyżej. 


które możecie dostać za 


Kupujcie Icty w North Hammond, żó% możecie dostać za 


anych miesięcznych wypłatach. 


Kupujcie loty w North Hammon 


wania sobie domu na lekkie wypłaty 


Kupujcie loty w North Hammond, 
Kupujcie loty w North Hammond, 


zyskać 


na które możecie do- 
1 stać pieniędzy do pobudo- 


na których możecie w 
jednym roku podwójnie 


które leż 2 bloki od 
kolei Pittsburg FortWay- 


ne & Chicazo, Chicago &Western Indiang R R., Louisville, New Albanyt Chicago, Chicago & Atlantic 
New York, Chicago © St Louis i wiele innych starych kolei, i nowych, które się bndują, a któremi 
możecie sig dostać do North Hammond z Chicago i napowrót co t4 godziny. 


Kupujcie loty w North Hammond, gó se jeszcze ta- 


Zgłoście się do Jeneralnego Agenta, po wolną jazdę do North Hammond, do 


J. KOZICZYNSKIEGO, 


No. 8800 Houston avè., róg SS ul., South Chicago, Ll., 


lub w jego ofisie w North Hammond, dwa bloki od kolei Pittsburg, Fort, Way- 
ne £ Chicugo, blizko kościoła polskiego. 


Wybryti nat UrY, 


Mówimy o grze natury, o wy- 
brykach lub omyłkach tworzącej 
natury, jeżeli spostrzegamy szcze- 
gólne zjawiska w tworzącej jej 
czynności lnb zmianę w regularnym 
procesie rozwoju zdźbła do dojrza- 
łej istoty. — Nam się zdaje, że na-' 
tura dobrowolnie odstępuje od pra- 
wa jej nadanego, od zgodności przy- 
czyny i skutku. _ 

Gdy istniało jeszcze całe to zło- 
to, które w przeciągu lat tysięcy 
wykopano z ziemi, wymyto z rzek, 
to możnaby dla każdego człowieka 
wyznaczyć dożywocie dość znaczne. 
Jednakoż tak nie jest; pomiędzy 
kształtami natury nie ma żadnego, 
któryby nie był wynikiem odnoś- 
nej przyczyny; wątpimy atoli o tem, 
ponieważ mamy za krótki wzrok, 
aby wejrzeć do wnętrza fabryki na- 
tury i zbadać przyczyny wywołują- 
ce pewne dla nas niezrozumiałe zja- 
wiska natury. W nowszych czasach 
tak nauka lekarska jak i nauka na- 
tury usiłowały wytłómaczyć dziwne 
gry natury i bezkształty w stwo- 
rzeniach, lecz dotychczas z bardzo 
małym skutkiem. 
teraz się spierają, z jakiej przyczy- 


Uczeni jeszcze 


ny ciała niektórych ludzi są zupeł- 
nie pokryte włosami, czy to jest 
zwrot do podobieństwa do postaci 
najdawniejszych przodków (atavism) 
lab czy też istnieją inne przyczy- 
ny? Dotychczas świat uczony po- 
znał około 20 przykładów ludzi po- 
rosłych włosami, z których najda- 
wniej znany niezawodnie dostarcza 
najwięcej materyi do zastanawiania 
się i robienia przypuszczeń, 

Na dworze w Ava w Birmie od- 
kryto bowiem familię, która od r. 
1829 przez trzy generacye w wszyst- 
kich potomkach jest porosłą wło- 
sami, włącznie twarzy mężczyzn i 
niewiast tak, iż w tym przypadku 
możnaby przyjąć odziedziczenie też 
mnogości włosów. 

Innym przykładem nadmiernego 
bogactwa w włosy jest dziewczyna 
Krao także pochodząca z tylnych 
Indyj, która kilka lat temu poka- 
zywała pliszową swą gęsto włosa- 
mi obsadzoną skórę. Moskal Adry- 
an Jefliczew, który się w Amery- 
ce pokazywał pod nazwą Koko, 
przewyższał ją jeszcze ze swą gło- 

za całą obrostą jedwabnemi wło- 
sami jakoby pudel. 

O dziwnem bardzo zjawisku u 
normalnie stworzonego nowourodzo- 
nego dziecka donoszą w tych dniach 
z Houston, Tex; tam uredziło się 
dziecko mające wszystkie zęby. 

Nie lepiej się ma rzecz z właści- 
wemi wyrodkami natury, zboczenia- 
mi od prawidłowego rozwoju źdźbła, 
zwłaszcza ząś z powstaniem po- 
dwójnych utworów. Bez bliższego 
rozbierania naukowych punktów 
spornych, chcemy tu tylko kilka 
takich wyrodków opisać. 

Najbardziej znanym wyrodkiem 
ludzkim są czyli byli „Siąmscy bli- 
źnięta*. rodzili się w r. ISIL w 
mieście Mackong w S'amie (w tyl- 
nych Indyach), rodzice byli przyby- 
szami z Chin. Bracia byli w wy- 
sakości pępka połączeni przez mię- 
sny wyrost w grubości ręki. Śledz- 
two po śmierci braci w roku 1874 
okazało, że wyrost ten składał się 
li tylko z fałdów skóry brzusznej. 
Bliźniacy ożenili się z siostrami i pv- 
zostawili po śmierci 19 dzieci. 

Inny wzór podwójnej istoty po- 


kazują obecnie w paryzkim teatrze 
„Gaitćś: Dwie z sobą zrośnięte 


dziewczyny, Rozalię i Józefę Bla- 
sel.  Donoszą 0'nich eo następuje: 

Urodziły się z zupełnie- normal- 
nie zładowanej matki w pobliżu 
Pragi a brat i siostra ich, z których 
pierwszy przed piemi a druga po 
nich się urodziła, cieszą się zupeł- 
nie dobrem ukształceniem wiał. Dzie- 
wczyny wzrastały powoli i okazy- 
wały dosyć znaczne umysłowe uta- 
lentewanie. Chętnie brały udział 
w grach młodzieży wiejskiej i np. 
w jeżdżeniu na łyżwach do wielkiej 
doszły doskonałości. 

Jeżeli chłopcy z nich szydzjli, to 
jeżdżały na trzech nogach a uży- 
wały czwartej do udzielania razów- 
Nietylko rodzice lecz i sąsiedzi psu- 


(35 39). 


K ATALOG 


KSIĄ ŻEK 
arokowanych w drukarni “Gazety Polskiej” 
W DYNIEWICZA, 


w TJ a 


Chicago - - Ulinois 


—— a W ah 


(Ciąg dalszy.) 


KSIĄŻKI Z EUROPY 
w wielk'm zapasie, które kupują- 
cym w większej ilości, sprze- 
dają się tak samo jak 
własnego druku. 
POLSKA PIELGRZYMKA do 
Aea U aa e deze o || kz” 
ECHO trzeciego zakonu św. O. 
Franciszka . . «'. 106 
NAJNOWSZE Proroctwo Ojca 
ŚWIĘSIZE5 ZEG PORE E S 
TALMUD o trojakim kościele ży- 
dowskim . . . . 250. 
BADĘGIADA czyli Napoleon XIII 
przez Krystyna Ostrowskiego 
50e. 
ZE- 


HISTORYA KALWARYI 
BRZYDOWSKIEJ . . 15c. 
NA ŁONO MATKI. Powieść 
tle amerykańsk ego życia 65c. 
O BIEDNYM MUZYKUSIE i o 
lichu, które u niego siedziało za 
pieoem „0 aa wz 
ROZTROPNI WŁOŚCIANIE czy- 
li ubłogosławiona praca . 1.25 
PRZYBŁĘDA. Powieść ukraiń- 
ska Iwana Neczuja przełożył St.Sz. 
z r ; : > 80 e. 
PODRĘCZNA WETERYNARYA 


na 


dla rolników przez A. Sausona 
Cena - s $1.50 
SEMJOTYKA czyli wiadomości 


praktyczne o chorobach ciężkich 
i śmiertelnych przez O. J. ©. 
Debreyne - - $1.50 


Dla zabawy i rozrywki. 


SENNIK czyli Wróżenie ze snów, 
na przeszło 1500 przypadków 
służące, z różnych starodawnych 
ksiąg zebrany i porządkiem a- 
becadłowym dla rozrywki i za- 
bawy ciekawych ludzi ogłoszone 
zez Przyjaciela  Niewinnych 
Zabobonów .....«+«4:4421-.15 

PRAWDZIWY PERSKO-EGIP- 
SKI SENNIK. — najpewniej- 
szy sposób wygrania ną loteryi 
według kombimacyj słynnych 
magików i profesorów matema- 
tyki Orlice itp. — tudzież wyja- 
wienie tajemnie i sposób, jakich 
używano w starożytności do 
przepowiadania i wróżenia przy- 
szłości, — Z przeszło 200 obraz- 
kami.  Dosłowny przedruk z 
Senniką drukowanego w drukarni 
Uniwersytetu Jagiellonskiego w 
Krakowie, ZE 

KSIĄŻKA PUNKTOWANIA, 10c. 

NIĘBO, Gra bardzo wesoła i zaba- 
wna dla kółek towarzyskich. No- 
we poprawne wydanie.......łOc' 


KARTY ułożone przez sławną 
wróżkę Lenormand z Paryża, 
przepowiadające przyszłość. (Dla 


rozrywki i zabawy.) 
Cena paczki 50 centów 

KABAŁA czyli odkrycie tajemnic 
przyszłości za pomocą kart. (Dla 
ząbawy i rozrywki.) Cenalo c. 

RÓŻE I NIEZAROMINAJKI, 
książeczka dla serc kochających a 
szczególnie dla narzeczonych 
zawierająca rozmowę kwiatami, 
opowiadania, rady 1 wskazówki 
dla młodzieży płci obojga, oraz 
wybór wierszy dla rozrywki 
wesołych kółektowarzyskich. Ce- 
na - - - - - - 80 centów. 


Książki do nabożeństwa, 
Spiewniki, treści re- 
ligijnej i żywo- 
ty św. 


GŁOS SYNOGARIICY na pusty 
ni świata tego jęczącej, w mo- 
enej oprawie ze złoconym  tytu- 
likiem, 512 stronnic. Cena $1.00. 

DROGA KRZYŻOWA do nieba 
Wiodąca...«.«es4ss44414:112 ÉC 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Telefon | 228. 


Założone 1885 r. 


Barzyński, 


nisława Kostki w Chi- 
Polskie Siostry Nazare- 


Siostry Notre 
Frunciszka 
Ks. A. J. Thiele w Chi- 
Szpital Braci Alexianów 
Szpital św. Elżbiety w 


Kowalski 


Jeneralnańsentura 


00. 


|. 
dla mężczyzn, wielki 


JOHN CROSSE CLOTHING G0., ¥ 


A. BERNSTEIN, 
M. WITKOWER, 


Przekonajcie się zanim kupicie! 


. Kupujący ziemię 
W HOFA PARKU I PUŁASKIM 
dostaną 


rzetelny kontrakt, czysty deed (zapis) i abstrakt czyli wyciąg 
hypoteczny, zapewniający każdemu nieograniczoną własność 
kupionej ziemi z wszelkiem na niej się znajdującem drzewem 
i spławem strumyków. 

Wasz miernik oraz dozórca dróg mieszkają stale w 
kolonii i wyrabiają osadnikom drogi bezpłatnie, gdzie tyl- 
ko po granicach są takowe potrzebne. 
$ Do tych robót namawiają ci urzędnicy li tylko naszych 
$ osadników. 

) Na te roboty i inne ulepszenia wydajemy tysiące dola- 
rów rocznie pomiędzy naszych osadników. 
` 


Mamy i inne informacye, rozsełamy bezpłatnie. 


) J. J. HOF LAND GO., 
NIĄ 119 WEST WATER ST., MILWAUKEE, WIS. 


Najzamożniejsza Kolonia Polską 


w Ameryce będzie w kilku łatach, 


“POZNAN” w GJark Gounty. w Wis., 


bo ziemia tam równa, żyzna, blisko miasta i dobrych tar 
gów, w pobliżu stacyi kolejowych i 


KOŚCIOŁA POLSKIEGO. 


Drzewo tam piękne i ję każdego czasu sprzedać można. 

Tak mówią o kolonii tej ludzie zaufania godni, Ceny 
gruntu tam nizkie, wypłaty przystępne, a najbiadniejszy 
człowiek w kilku latach stać się może tam panem pięknej 
farmy. Przeszło 170 Polaków już tam grunt na farmy 
zakupiło, ś 

Teraz jest najlepszy czas 

przekonać się co grunt ten rodzi. 

Mapy i bliższe szczegóły o tej kolonii przysyłają ka- 
żdemu bezpłatnie 

SŁUPECKI & CO., 

412 Mitchell Street, - - MILWAUKEE, Wis. 


KONSUL PIERWSZA 


H. CLAUSSENIUS, KSIEGARNIA 
| POLSKA 


— y — 


AMERYCE, 


A. DYNIEWICZA, 


53% Noble Str., Chicago, 
założona 1872 roku, 


— poleca — 

Książki do nabożeństwa w polskim, 
czeskim, angielskien i niemieckim ję- 
zyku; książki powieściowe, historyczne, 
nsukowe, lekarskie, słowniki, spiewni- 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
: BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
wekste, wypłaty pieniędzy 


przesytane wprost w dom. 


Najtańsze ki, treści religijnej itp., oraz: 
książki swego własnego druku i 
K A RTY O KRETO WE nakładu których liczba przechodzi 
; 5 kilka set. Kto żąda spisu czyli 
Pelnomwcnictwa wystawia prawne | katalogu książek niechaj Ea a 


2 centowy znaczek pocztowy} 
Książki do nabożeństwa są po cenach 
następujących: 25, 40, 60, 65, 75 cen- 
= 1-00, 125, 1.50, 200, 2.50, 3.00, 
3.50, 4.00, 4.50, 5.00, 550, 6.00, 7-00 
(6, 9.00, 100*, 1200, 15 00, 18.00 i po 
(.60 doli rów. 


Dr. LUCAS 


65 RANDOLPH ST., COR STATE ST., CHICAGO. 


Godzmy biorowe 
od Y rano no 5 w „iceczór, w niedzielę tylko 0d 10 przec południem do 12 w południe. 


1 ściąga spadkobier stwa. 

ULAUSSENEUGB i CO. 

80 — 82 Fifth Ave. 
CAICA8O -ILC, 


Właściciel uniżeme oznajmia obywatelom miasta Chicago $ okolicy, że jest przysposobiony 
adzielać się cierpigcym na choroby Prywatne, Nęrwowe i Chroniczne, 1 cierpiący ogół obznajmia a 
faktem, że pruktykowzwszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię- 
tych śmiertelników tysiącapu powrócił do pełności męzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntov ne 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, jak mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjed„oczonych 
tak z północnego hołdownictwu Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no 
wszych czasach medycyna została poprawniejszą. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doznują uznania. Środki merkuryalne uznano nietylko hy szkodliwemi dia systemu, lecz nawet 
zubójczemi. 


N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


Właściciel jest gradnowany “BENNETT ECLECTIC % RUSH MEDYCZNYCH Kol LEGIJ W 
CHICAGO I TUE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH" (założone legalnie); ma również 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znany, . faktem, że przez wiele lat poświęcał sie 
studyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 


ADsĄ ję 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


JAKI: 
nasienna  ranbość spermatorrhoca, impotencya, (płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość wy 
czerpnięt: żywotność, przedwcześny upadek męzkości, nadużycia systemu, choroby nerwk i 


ogólne rozprężenie organiczne, które wypływają z młodzieńczego nierozyądku albo wybryków “ 


: ps PEE NE 
dojrzalszego Wieku, zaajdują w nim leczącego mistrza. 

Właściciel poleca się szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnych wykpi- 
£roszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie, Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna jest postępową, i każdy rok dowodzi jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
leczebnej alły, właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylkc chwilową ulgę, lecz 


trwałe zdrowie f 
MŁODAI ENC h nieroztropności (nasienna słabość), także napadają wa: 
e: nastęjijęce sympwasy: nerwowa słabość, Iimpotencya 
(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzya idel, uasowiałość, strata lustra w oku, 
niechęć do towarzystw, pryszcze natwarzy, strata energii, czeste urynowanie,- -być może, że jesteścii 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, że prędko zbliżacie się do ostatniego. Fałszywa wsty- 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was nieodstraszają od zajęcia się zwalczającemi was doleg + 
wościami, Tysiące tysięcy Jusnych nuta? mdowanyca młodzieńców, nposażonych jeniuszem pozwoliży za- 
lać się rakicm, aż zgryzota zadręczył. im umysł, a w końcn śm.cic przyszła po swoję ofiarę. Pa- 


mięta j że z dE: = 
«Zwłoka jest złodziejem czasu, 


a więc odłóż na bok fałszywą dumę 1 poradź się "ogoś, co z gruntu zna si j 
- co Sikomo twej tajemnicy ać, aa aw meke A znaidziesz stałą ulgę w chorobsku, które dzień ci 
robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w m a no rena świ: ki 
w świecie handlowym. oświaty i ogłady, cierpię za czycy w chwili zapomnieniu. Młodzieńcze ! wstaf 
spojrzyj na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości, O! chociaż 
miałbym ramię przeznaczenia lat wymow. p Cycerona, nit mogłbym przemawiać szczerzej. Człowieku! 
wspomnij sobie czułe słowa matki, kacie zrodziła; przypemuij sobie niewinny głos trosktiwej siostry 
cofnij się wspomni niem do mądrych rad kochającego ojca, i pomysi czem esteś dzisiaj! Chociaż 
obecnie wypełniać możesz swe powinności *v obec ludzkości, czas jest nieunikyrony jak przeznaczenie, 
i wówczas świetność twoja znitnie iat poołysk, zostawiajycy rtg na mieliźnie dumy, opuezczonym, zp- 
pomnianym i straconym; 2 więc uchwyć sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie pas się my ślę, że 
fatura pomoże ci sama, bo postepuiąc tym trybem, tylko rozniecasz płomień znieważasz naturę, 
siebie. Pamiętaj, że “wielkie dpoy od małych żołęuzi,” że “małe złe rodzi wielkie choroby. 


e LĄ © z » k żonaci lub kawale 

. ie. Ó 5 K 
Mezczyzni sredniego wieku, 55 poyi: 
śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni licznemi ewakuacyami pęcherza. często z palącą 
1gryzącą sensacy „ W urynie znać ja się coś nakształt lipkiego osadu, aprowadzającego nerwowe 
osłabiómie i utratę zywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wyle 
czenie organów Eenito-urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci, w naszych nie 
szczęśliwych czasach, niechaj pamiętają, ze odzyskają zupełne i gruntowne wyzdrowienie. Posiadając 
zdatność i doświadczenie, Jłaścieiel przypomina cierpiącym swe ulgi a ich własne dobro. Jego 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i nprzyjemniające życie. Ozdrowienie a nie 
upadek jest rzeczywistą filozofię medycyny. Wz z lekarz domowy z ara | będzie dręczyć, nacią 
zać i krępować v e wątłe ciało licznemi iekarstwami tkliwemi. Właściciel szczęśliwie zaniecha 
tego nieśzczęśl wego i fatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi ludzie codziennie uznają i gorące 
przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalności. 


Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo. 
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w Lażdym przypadku za niewyleczenie Chorob' 
Prywatnej. 
Wszelkie 
bie dozieram odeb 
Pozwólcie, że 


którzy cierpicie od szkcdliwych skutków młodzieńczej 


na twej aolegliwokci 


porady i zwierzenia zatrzymują się w najściślejszej taiemnicy, a ia w własnej om 
nych listów i m arag osobiście. 

eze raz jeden 1 to ostatni przypomnę wam, abyście, doścignigci złem, szyb 
kiej i skuteczne „nkał* pomocy, ponieważ każda godzina i każdy dzień pom was do gm 
‘m | zmniejsza wasz widok uzdrowienia, że zamilczara o powiększonych kosztach. Błagam wipt 
was nie odhładajcie. 


Bióro albo Adres: 


Dr LUCAS Private Dispensary 
68 Randolph St., Cor. State St., Chicago" . 


wybór, 
zrobione i dobrze leżące 


JE? A EE" <A. 


na jesień i zimę według najnowszych i najpiękniejszych mustr. Gwarantujemy że będą 
dobrze leżały i że są wybornie szyte. Po najniższych cenach. Nasz zapas jest wielkim i 
będzie to na waszą korzyść, jeżeli przyjdziecie mu się 


|swemi interesami mogę 


—— JEDNOCENNA —— 


JOHN GROSSE CLOTHING C0,, 


róg Milwaukee Avenue i Division Ulice. 


= P O D N E 


z czystej wełny, gwarantowane, że szewki nie popękają, dobre mustra i wielki wybór po 


pięknie $10 00 


przy patrzeć. 


Milwaukee i Division Ul. 


ekspedyenci polscy. 


(Paul 0. Stensland & Co. 


BANK 


IA Og Milwankee i Carpenter nl. 


otwarty jest 


od 9 rano aż 
do 4 po południu i od 7 do 
9 wieczorem. 


MILWAUKEE AVE. 


Safe Deposit Vaults 


połączone z Bankiem 
otwarte są od 9 rano do 9 
wieczorem. 


Polacy znajdą 


p. Jana Przybysz 


w każdym czasie w Banku, i ze 


ý 1 wprost do 
niego się udać, a op im z penyję- 
mnością usłuży. 


Skłąd założony w r. 1851 
Henry  Schoellkopt 
ik burtowny i drobi 
RAE u 2” 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 


ofiaruje po najtańszych cenach 


węże minogi 1 kawiar, 
zone i marynowane wego 
Hamburgekie bydlinki i m mej 
Sardele i eild apetytowy, 
Marynowane śledzie i sztokfiez, 
Rosyjskie sardyny 1 anchories, 
Hollandzkie mleczne wałkowate śledzie. 
Najlepsze francuzkie rardyny, 
Prawdziwy brunówicki salsoson, 
Prawdziwą francnzk eltwg, 
Prawdziwy ekstrakt mięsz$ Liebig'a, 
rancuzki groch i szampiniony, 
wieże guezone grzyby, 
Kaszę taterczanę, jagły i soczewię 
Kaszę jęczmiennę | owsiang, 


Meke kartoflaną i "esa 
wieże migdały, zenki i cytewna 
Włoskie maccaroni i fazanki, 
Parmezański i edamski ser, 

Ser roquefortski i fromage de Brie, 
Prawdziwy ser rzwajCarski iz Leodyum 
gylepezy » rlimbargski i rośliny, 


iemieckę musztardę i angielskie sosy 
Salami i (rafiowe kizki wętrobiane, ° 
ie piersi ie, zj 


W. ges 
Straseburgskie pasztety z węt. 
lemieckie powidła i raw Tą dru 


wieże siemię makowe i prrkg, 
Najlepezę Vanilia er ai 
Prawdziwa maa e 4 

8; rosyje| hi 
Francnzkie él wiit ap = 


Prawdzi zażywa 
Drewniane Eai > 
Niemieckie kołowrotki i gremple 

jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoellkopf. 
NOWE 


KATECHIZMY 


ustanowione na 
trzecim plenarnym So- 


borze w Baltimore 
dla szkół polskich i w ogóle dla 
wszystkich Polaków 
w Ameryce 


sprzedają się w Księgarni 
Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 


532 Noble Str., 
CHICAGO, - ILLINOPS. 
Katechizm Baħimorski mały 


po parage - - - 8 e. 
Katechizm  Baltimorski wię- 
kszy w mocnej oprawie po - 20 e. 


Na sprzedaż po cenie 
umiarkowanej wielki murowany 


i | 
w 


do każdego biznesu przydatny na 
locie rogowej. Przynosi $125 mie- 
sięcznie dzierzawy. Bardzo stósowny 
to majątek dla polskiego biznesisty. 
Okolica zamieszkała przez Pola- 
ków. Przyczyna sprzedaży jest ta, 
że właściciel wyjeżdża do starego 
kraju. W budynku tym jest do- 
brze ustalony interes od ośmiu lat, 
który można nabyć razem z budyn- 
kiem. Zgłosić się do redakcyi 
«Gazety Polskiej” 


po informacyę bliższą. (x) 


Do wydzierzawienia 


LOTA 


25x125 stóp przy Clybourn Place 
w północ od polskiego kościoła 
św. Stanisława Kostki pomiędzy 
Ashland ave. i Edgar ulicy. Ulica 
jest blokowana na której chodzą 
„Street Cars“. Dobra sposobność 
dla tego, któryby chciał założyć 
„Coal Yard“; w blizkości jest depo. 
C. & N. W. Ry. Na Clybourn 
Place jest most przez rzekę. 


W. DYNIEWICZ. 


W księgarni Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA, 


*R NOBLE ULICA, CHICAGO ILL 
sę do nabycia obrazki: 


Pamiątka Przyjęcia Pierwszej 


KOMUNII ŚWIĘTEJ, 


z podpizami (osobno) po polsku, angielska i 
niemiecku w dziewięciu kolorach, rozmiare 
04x15. 


(z) 


Pojedyńczy egzemplarz 15 c. 


rADEUSZ KOŚCIUSZKO. 


3zanownym Kodakom cznajmiam że gdy obraz 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI 
trudnici było sprowadzać z Buropy dla ich 

<yczerpywania si, podjąłem rig nakładu w kil 
śu tysięcy egzemplarzach. Obraz przedstawie 
tego bochstera w stroju narodowym na konin, 
jako naczelnika siły zbrojnej pod Racławicami 
Piękny ten obraz jest w dziewięcie kolorach 
tozmiaru 18x24 cale. 


Sz" a 


a maae Ca TO WEW" 


HARMONIKI! 
ZEGARKI! 


CUMOWE LITERY 


Przyrządy, któremi można 
drukować i adresa, można Spro- 
wadzać po jak najtańszych ce- 
nach od nas. 

Przyślijcie 4 centy w markach 
pocztowych a my wam poślemy 
polski katalog harmonik, zegar 
ków, łańcuszków, pierścieni, 
dewizek i liter gumowych. 

Potrzebnjemy agentów. 

Adresujcie. 


POLISH NOVELTY CO. 
816 N. LEAVITT ST. 
CHICACO, = 
F, NALEPINSKI, Mgr. 


ILL. 


26-ty roczny 


BAL 


Towarzystwa 


GMINY POLSKIEJ 


W CHICAGO 


odbędzie się w Niedzielę, 
dnia 4 Października, 91, 


-— W — 


Vorwaerts Turner Hali 
przy 12tej ul., blizko Halsted. 
Początek o g. pół do Sej. 
Kasa otwarta o g. 7. 


Wstęp od osoby 50 et. 


Dla dam w towarzytwie mężczyza 
wstęp wolny. 


Kolacya extra. 


Biletów można nabyć u p. Morzyń- 
skiego, 139 Canalport Ave.; u p- M. 
Wróbiewskiego, 127 W. 22 ulica, i u 
p. W. Kowalewskiego, 633 W. 17 ul. 

Do licznego współudziału zaprasza 


(38 — 40) Komitet. 
s 

0 Dr. Danis, 

z 166 W. Madison st „Chicago, III. 


WE? 
WIELKI KORZONKOWY I ZIEL- 
NY SPECYALISTA, 


leczy wszelkie chorob krwi, skóry, 
mózgu, ócz i uszy, gardła i płuc. Wy- 
lecza szybko i na zawsze katar, dole- 
gliwości wątroby i wszystkie choroby 
systemu nerwowego, utratę pamięci i 
energii, wstręt do towarzystwa i wsze|- 
kie delikatne, niebezpieczne i uporne 
choroby. +, 
Konsultacya listownie lub w biórze 
darmo. Przyszlijcie 10c. w znaczkach 
po *Guide ot Health.* Godziny oficy- 
alne od 9 przed południem do 9 wie- 
ozorem. (Jane 11, 92.) 


COLDZIER & RODCERS. 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 39 & 41, METROPOLITAN BLOCK, 


W. Cor. Randolph & LaSalle Str., 
CHICAGO. 


TAKE ELEVATOR. 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuję brata mego Franciszka 
Chojnackiego. Pochodzi z In>wrocła- 
wia, Ks. Poznańskiego. Przebywał da- 
wniej w Brooklynie, zkąd wyjechał do 
Cleveland, O.; później zaś miał wyje- 
cbaé do Afryki, to jest do niemieckiej 
posiadłości Kamerun. Przybył do Ame- 
ryki w roku 1376. Ktoby znał dokła- 
dnie miejsce jego pobytu, niech mi ra- 
czy donieść 

M 'chał Chojnacki. 
Reynoldsville, Jefferson Co., Pa, lb. 3 
(34—41) 


Poszukuję mych synów Andrzeja 
Litkai FPrauka Litka. Pochodzą z Pol- 
ski pod zaborem rosyjskim z Wizajno- 
wa, gubernii Suwalskiej. Ktoby z Roda- 
ków znał miejsce ich pobytu, niech ra- 
czy podać ich adres strapionej matce. 

Mrs, Katarzyna Litka, 
care of Marcin Sale 
Haverstraw, Rockland Co. N. Y. 
(35—40) 


Do nowo zawiązanej gminy i 
kościoła Polskiego w Peru, Ills., 
także i kościoła filii Spring Valley, 
Ill., poszukujemy dobrego księdza, 
Polaka, pod wydaniem nam rozporzą- 


dzenia  Przewielebnego naszego 
Biskupa, który nam na to ze- 
zwolił. 


W imienin zarządu parafii 
Franciszek Szułakiewicz. 
| dyrektor szkoły. 

(36—88) 


Poszukuję syna mego Józefa Pu- 
chalskiego. pochodzącego z Grodzień- 
skiej gubernii, powiatu Sokołowskiego, 
gminy Bagnowskiej, wsi Batkowsczy- 
zna. Przybyłem do Ameryki 12 sierpnia 
razem z corką moją Zuzanną Puchalską. 

Antoni Puchalski, 


403 Henderson str., Jersey City. N.J. 


Poszukuję siostry mojej Anny No- 
wak, która przyjechała do Chicago z 
wujem Antonim Zielińskim. Przybyła 
do Ameryki 12 lat temu z Branicy, po- 
wiatu Świeckiego w Prusach. Ktoby 
znał miejsce jej pobytu lub ona sama, 
niech mi przyśle jej adres. 
Mikołaj Nowak, 
Berea, Ohro. 


Poszukuję moich zięciów Michała 
Strych i Konstantego Graczyk, pocho- 
dzących z W. Ks. Poznańskiego i po- 
dobno obydwaj znajdaiją się w Chica- 
go. Nie mam o nich Żadnej wiadom »- 
ści od blizko dwóch lat. Liczą około 
30 lat wieku. Zięciowie ci mieszkają z 
żonami swemi (mojemi córkami.) Oni 
sami lub ktoby o nich wiedział, niechaj 
raczy mi donieść pod adresem: 


Antoni Baranowski, 
249 N. Centre Ave., Uhicago, III. 
(38—39» 


Na sprzedaż farma - 


40 akrów w Hofa Park, Shawano 
Co., Wis., po cenie umiarkowanej 


za gotówkę. Grunt ten jest w do- 
brem położeniu blisko kościoła pol- 


skiego i w samej polskiej kolonii. 
Zgłosić się do 
WIKTOR MORZYŃSKI, 
7 Ward Court, . - 


(37—39) 


POTRZEBNE SĄ 
dobre „f.nisherki”'i „o- 


peratorki” przy  pła- 


szczach daniskich, Do- 
bra płaca i stał: praca. 
197 W. Chicago Ave. 


(38—39) 


a aaaea a A o z aaa ĖĖĖĖ————Á 


Chicago, III. 


bame m R 


(Dokończenie z 3ej stronicy.) 


li je, przez co stały się cokolwiek 
kokietkami. Obie mają dość pięk- 
ne twarze, dosyć grube orle nosy, 
lecz są sobie mniej podobnemi, jak 
się to zwyczajnie u bliźniąt wyda- 
rza. 

Wchodząc do hali wystawy wi- 
dzimy podwójną tę istotę w pięk- 
nej różowej sukni, której fałdy zrę- 
cznie zakrywają miejsce na środku 
ciała, gdzie są zrośnięte, siedzące 
na krześle. Na pierwszy rzut oka 
zdaje się, że dwa ciała znajdują 
się obok siebie, chociaż górna po- 
stawa ciała nie jest zupełnie natu- 
ralną. Dwie młode aktorki proszą 
owe dziewczyny do bawienia się 
w piłkę.  Uśmiechając się opuszcza- 
ją swe krzesło i żwawo biegną po 
ślizkim parkiecie ku śródku sali. 

Tworzy się partya złożona z czte- 
rech osób. Jeżeli Rózia upuści pił- 
kę, to Jozefa musi pójść z nią aby 
ją podnieść. 
przegryźliwem wzdryganiem ramion, 
co także Rózia czyni, gdy Józefa 
upuści piłkę. Dwunożne dzieci pra- 
wdopodobnie upadłyby na niezwy 
czajnym parkiecie, lecz przy ezte 
rech nogach, nie potrzeba się tego 
obawiać. Zresztą mogą i na dwóch 
nogach chodzić w ten sposób że 
jedna drugą niesie, albo też tak, 
że każda tylko jednej ze swych 
nóg używa. . Najszczególniejszy 
przedstawiają zaś widok, gdy się o- 
bracają na około własnej osi. Dzie- 
wczęta są cokolwiek małe na ich 
wiek, lecz wyglądają zupełnie zdro- 
Posiadają cokolwiek muzy- 
kalnego talentu i dla tego zaczęto 
niedawno uczyć je grać na skrzyp- 
cach. Umieją już nawet zagrać 
duet z „Normy“. Górne ciała są 
dosyć od siebie oddalone tak, że 
każda wygodnie może prowadzić 
smyczek. Chociaż "posiadają wspól- 
ny przyrząd do wyczyszczenia cia- 
ła, to jednak są umysłowo i fizycz- 
nie prawię niezależnemi od siebie. 
Czasopismo pewne doniosło fałszy- 
wie, że jedna siostra czuje wszystko, 
co się drugiej wydarzy. > Usłyszała 
o tem Józefa i postanowiła zrobić 
próbę. Uderzyła Rózię z całej siły 
w policzek i oświadczyła następnie, 
że jej policzek uderzenia nie czuł. 
Rózia ze swej strony oddała jej 
wet za wet i oświadczyła, że nic 


Czyni to z pewnem 


we. 


nie uczuła. Rózia może spać, pod- 
czas gdy Józefa leży obok niej w 
łóżku i czyta. Pewnego razu cier- 
piała Józefa na żołądek, podczas 
gdy Rózia miała jak najlepszy a- 
petyt; pomimo tego musiała ko- 
niecznie brać udział w enemie prze- 
znaczonej dla Józefy, gdyż jedno 
tylko istnieje wspólne miejsce, przez 
które takową było można zadać. Sio- 
stry chętnie sobie się” sprzeciwiają. 
W Paryżu poznały wino szampań- 
skie, które im bardzo gustowało. 
Za pierwszym razem wino zamąci- 
ło im nieco głowy. Rózia przed- 
sięwzięła sobie być wstrzemięźliwą, 
lecz nie powiedziała o tem nic sio- 
strze. Przy przyszłej okazyi Józe- 
fa sama wypiła zanadto, za co Ró- 
zia ją wyszydzała. 

Inny obraz ludzkiej malformacyi 
okazuje nam jeden z ostainich nu- 
merów czasopis. „Illustrated News“, 
Jest to piękny, czarno brunatny 20 
lat liczący Indyjczyk 4 państwa 
Qudy. Jest to dobry człowiek, 
gdyz od urodzenia nosi ze sobą swe- 
go braciszka, który ciało mając 
zupełnie wolne, ukrywa swą głowę 
w piersiach młodego tego cezłowie. 
ka bez sposobu wydostania jej z 
nich. Braciszek ten nie ma kości 
pacierzowej. Odnośnie do nauko- 
wych badań przyfostek ten nie po 
siada serca i tylko część wnętrzno- 
ści. Szczegółowemi zaś są samo- 
dzielne odchody płynów. Dotyka- 
nie przyrosłego ciała czuje dorosły 
brat jak najdokładniej. Młodego 
tego Indyjczyka przedstawił nieda- 
wno temu profesor Virchow ber- 
lińskiemn stowarzyszeniu lekarskie- 
mau. 

O dziwnej istocie ludzkiej dono- 
szą także z Vera Cruz w Meksyku: 
Widzimy przed sobą dziewczynkę, 
która cierpi od urodzenia na ro- 
dzaj puchliny brzucha, wskutek cze: 
go utworzyła się w okolicy biodra 
niejako druga twarz. Dziecko li- 
czy zaledwie lat trzy i jest tak po- 
wabnem, iż niktby nie myślał, że 
ma na swem- ciele jakąś wadę. 
Dziewczynka nazywa się Estanislaa 
Arichi, urodziła się w €haroi zo- 
stała wkrótce po urodzeniu właśnie 
dla swej nieforemności porzuconą 
przez matkę. Gdy liczyła lat dwa 
wskutek zapalenia całej lewej stro- 
ny owa nieforemność się utworzy- 
ła. Powoli okazała się część oka, 
potem brwi, część nosa i rzęsa; póź- 
niej okazały się na tej części ciała 
cztery zęby i włosy na miejscu 
przestawiającem czoło i na ostatku 
część nogi. Opuchlina ta przykre 
wywołuje wrażenie u człowieka, 
który jej się przygląda. 
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Narzeczona w klatce. 


Zabawny wypadek notują kroni- 
ki Kantonu. Zamożny Chińczyk za- 
ślubił nadobną Chinkę, a po ukoń- 
czeniu ceremonii w domu rodziców 
panny, odniesiono oblabienicę do 
domu oblubieńca we wspaniałej, 
złotogłowem wybitej lektyce. Tra- 
garze stanęli przededrzwiami, a gdy 
dopukać się nie mogli, pozostawili 
lektykę wraz z damą na brukn „na 
chwile“, sami zaś udali się do szyn- 
kowni, gdzie uraczyli się opium tak 
hojnie, iż wkrótce pozasypiali snem 
kamiennym. Przyszedłszy do przy- 
temności po paru godzinach, traga- 
rze pospieszyli przed dom oblubień- 
ca, a sądząc, że nowozaślubiona 
dawno już, opuściła: lektykę, zabra- 
li wehikuł na pasy i podążyli do re- 
mizy, gdzie się spać pokładli. Tyin- 
czasem nadszedł małżonek niewia- 
sty, a nie zastawszy pani swego 
serca w domu, narobił hałasu w 
mniemaniu, iż żonę porwali mu roz- 
bójniey. W reszcie pachołkowie po- 
licyjni wpadli na pomysł zasiągnię 
cia języka u lektykarzy. Pospie- 
szyli tedy do remizy, a otworzyw- 
szy lektykę, znaleźli w niej na 
wpół zemdloną ze strachu oblubie- 
nicę, która w czasie przymusowych 
przenosin nie śmiała zwrócić uwa- 
gi tragarzy, gdyż zwyczaje chiń- 
skie nie pozwalają pannie młodej 
przemawiać, dopóki wszystkie ve- 
remonie ślubne nie dobiegną do 
końca. i ` 


CHICAGO. 


Urzędnicy w ratuszu 
mieli dotychczas święto w sobotę, 
to jest od pierwszej godziny po 
południu. Naczelnicy biór posta- 
nowili, że ich podwładni mają w 
soboty pracować tak długo, jak w 


inne dnie. 


— Herman Milka, kra- 
wiec mieszkający przy Sheffield 
ave., zrobił cokolwiek więcej jak 
tydzień temu ubiór dla handlarza 
realnością, Williama / Vansedlitz, 
mieszkającego pod No. 725 przy 
Wells ulicy, ubiór, który nie le- 
żał, jak powinno być, i dla tego 
go zwrócił. Krawiec poprawiał u- 
biór kilkakrotnie, lecz nie mógł zá- 
dowolnić VWansedlitza, i dla tego 
mu oświadczył, że.z nim nie chce 
mieć nic więcej do czynienia, lecz 
zarazem zażądał zapłaty. Vanse- 
dlitz nie zapłacił i poszedł z ubio- 
rem. Spór trwał jeszcze dłużej. W 
poniedziałek spotkał Adolph Mil- 
ka, brat krawca, Vansedlitza w 
towarzystwie pewnej damy%na ro- 
gu Kinzie ulicy i Dearborn ave. 
Milka zażądał pieniądze za ubiór, 
a gdy mu odpowiedziano odmo- 
wnie, wydobvł buteleczkę z witry- 
olejem i rzucił ją ku twarzy Van- 
seidlitza. Ten cofnął się, lecz bu- 
telka uderzyła go w ramię, przy- 
czem cały płyn wylał się ua sur- 
dat i takowy popalił. 

Milka począł ubiegać, lecz zo- 
stał zatrzymany przez policyanta 
Kelly'ego. Sędzia Lynn posłał go 
przed sąd kryminalny pod kaucyą 
%300za nieprzyzwoite zachowywa- 
nie się. 

— Ignacy Kauba, który 
trzy tygodnie temu został postrze- 
lony przez stróża nocnego Grog- 
gina, umarł w swem mieszkaniu 
pod No. 77 przy Coulter ulicy. 
Groggin kazał Kaubie siedzącemu 
przed saloon'em pójść do domu. 
Powstał spór, który się zakończył 
na tem, że Groggin ugodził Kaubę 
kulą w dolną część ciała. Groggin 
oczekuje procesu przed „grand 
jury.” Kancya jego wynosi $5000. 


— W dziwny sposób u- 
tracił życie woźnica Charles Trien 
z pod No. 8901 Superior ave. Sie- 
dział na tylnej osi swego woza i 
zarzucił lejce na ramiona. Na rogu 
93 ulicy i Suella ave. koło jedno 
uderzyło o kamień a Trien spadł 
wznak. Wskutek przytrzymaaia 
konie się cofnęły i dwa koła prze- 
szły przez jego ciało, i nim się 
mógł podnieść, podeptały go konie. 
Trien liczył lat 45, lecz nie był 
żonatym. 


— Komisarze wyborczy 
każą robić 3000 bud, w których 
się będą odbywały wybory odno- 
śnie do systemu australskiego. Za- 
mówienie dostali Geo. D. Barnard 
& Co. w St. Louis, którzy dostar- 
czą 900 stalowych bud po $7.75 i 
1600 po $6.00 za sztukę. Roberts 
Bros. w Chicago dostarczą 500 bud 
płóciennych, których ramy się skła- 
dają z rur gazowych. Wszystkie 
budy są 1 jardę szerokie i 7 stóp 
wysokie. 


— Odsłonięcie pomnika 
jenerała Granta w Lincoln :parku 
odbędzie się dnia 7go październi- 


ka. : 
— Michał Lapka z pod 


No. 4817 przy Throop ulicy, ror 
botnik w pakarni, został w prze- 
szłym tygodniu napadnięty w po- 
bliża swego mieszkania. Nieznani 
ludzie odebrali mu całe jego tygo- 
dniowe myto. 


— Pan Piotr Kiołbasa, 
skarbnik miasta, nie da sobie w 
kaszę napluć. Burmistrz miasta 
Washburne i przez niego zamiąno- 
wany kontroler May chcieli skar- 
bnikowi robić przepisy pod wzglę- 
dem tego, jak długo podwładni 
jego mają pracować. Pan  Kioł- 
bassa odpowiedział burmistrzowi, 
że on nie znaczy mniej jak bur- 
mistrz, że on został tak samo wy- 
brany bezpośrednio przez lud, jak 
i Washburne i że on (Kiołbassa) 
miał większość przybliżającą się 
do 5°00, podezas gdy Washburne 
został tylko większością 369 gło- 
sów wybranym. A co tu mówićo 
podrządnym urzędniku, jakim jest 
May mianowany przez burmistrza. 
Kontroler May zaś szczyci się, że 
on jest głową zarządn finansowe- 
go miasta, i że ma prawo do ro- 
bienia przepisów panu Kiołbassie, 
Ten zaś powiada, że będzie zamy- 
kał swe bióra, kiedy jemu się bę- 
dzie podobało. May musiał poł- 
knąć gorzką tę pigułkę, jak już kil- 


ka razy przedtem musiał uczynić, 


— Komisarze wyborczy 
wysłali w czwartek 13  klerków, 
którzy mieli wystarać się o odpo- 
wiednie miejscowości dla najbliż- 
szych wyborów. 'Tym razem nie 
jest rzeczą łatwą znaleźć dogodne 
miejsca, gdyż te muszą być dość 
obszernemi, aby módz w nich usta- 


wić budy wyborcze. 


— W dziwny sposób za- 
ginęła pewna dama, która przez 
kilka tygodni wybitną odgrywała 
rolę w amerykańskich kołach ko- 
ścielnych. Dama ta, kobieta w 
średnich latach, silnie zbudowana, 
grzecznych zwyczajów, lecz z ener- 
gicznem choć skromnem występo- 
waniem, nazywała się panna Vera 
Ava i twierdziła, że przybyła z 
Londynu, gdzie się poświęcała mi- 
syi pomiędzy upadłemi istotami 
jej płci. Do Chicago przybyła mie- 
siąe temu, gdzie się tą samą rze- 
czą zajmowała. Nasamprzód oka- 
zała się w „Centenary? kościele 
metodyskim, gdzie się przedstawi- 
ła pastorowi Bolton i opowiadała 
mu swe życie w Londynie; zaprzy- 
jaźniła się także z jego żoną, któ- 
rej opowiadała, że dawniej była 
katoliczką, lecz przeszła do angiel- 
skiego Pierw EŃ ry „CE AE 
mniemała, że należąc do tej deno- 
minacyi, mogła więcej dobrego u- 
dziełać. 


Pani Bolton i inne niewiasty to- 
warzyszyły jej często w jej wy- 
cieczkach po mieście i przekonały 
się, że dama ta była zawsze zao- 
patrzona w pieniądze, które hojnie 
na celć miłosierne rozdawała. Pan- 
na Ava. mieszkała zrazu w Wel- 
lington hotelu, lecz nareszcie naję- 
ła wielki dom pod No. 348 W. 
Monroe ul., gdzie chciała założyć 
zakład dla upadłych niewiast. 


W środę przeszłego tygodnia 
prosiła panią Bolton, aby jej to- 
warzyszyła w powozie do kościoła 
O.O. Jezuitów przy 12tej ulicy. Tu 
pozostawiła panią Bolton w powo- 
zie, a sama weszła do kolegium. 
Pani Bolton czekała godzinę pra- 
wie, lecz panna Aya nie wracała. 
Nareszcie kazała się księdza Kelly- 
'ego pytać, gdzie się podziała jej 
towarzyszka. Ks. Kelly odpowie- 
dział, że obea ta dama po krótkiej 
rozmowie z nim weszła do kościo- 
ła, aby się pomodlić, lecz że jej 
od tego czasu nie widział. Przeszu- 
kano kościół i kolegium, lecz nie 
było można jej znaleźć. 

Istnieje mniemanie, że panne 
Ava wrociła znów na łono kościo- 
ła katolickiego, gdyż w ostatnich 
czasach odwiedzała dużo księży i 
odwiedziła nawet arcybiskupa kil- 
ka razy, i że dla tego ukrywa się 
przed jej przyjaciółmi episkopal- 


OO A A Z A Z Z I E 
Z Z Z O A Ćw, 


nemi: Z kościoła jezuickiego mio- 
gła była wyjść drugiemi drzwia- 
mi. Policya nie myśli, że jej się 
stało co złego. 


— Charles Kohler, któ- 
ry w Hyde Park sprzedawał piwo 
z woza, musiał w piątek zapłacić 
$25 kary, gdyż nie wolno‘ mieć 
„latających saloon*ów” bez konsen- 
su. 


-- W sobotę na połu 
dnie ranił mularz William Lands- 
tromp, mieszkający pod No. 1369 
przy W. 12 ulicy żonę swą śmier- 
telnie, a następnie odebrał sebie ży- 
cie. Landstromp liczył lat 60 a żo- 
na jego 25 lat. Podejrzywał ją o 
niewierność. — 20 lat temu ranił 
pierwszą swoją żonę, za co się do- 
stał na 8 łat do więzienia, z któ- 
rych 6 odsiedział. 


— W Town Lake został 
położony w niedzielę przez arcybi- 
skupa kamień węgielny pod nowy 
katolicki kościół św. Augustyna i 
to ne rogu 51lszej i Laflin ulicy. 


— Niedawno temu po- 
życzył Franciszek Neizel, mieszka- 
jący pod No. 603 przy Throop u- 
licy pewną sumę od swej teścio- 
wej pani J. Pyk, mieszkającej pod 
No. 675 przy tej sarnej ulicy. Nei- 
zel twierdzi, że pieniądze te zwró- 
cił, pani Pyk zaś powiada, że nie 


odebrała pieniędzy. Ztąd powstał 
w niedzielę spór, podczas którego 


Neizel - chciał wygarbować skórę 
starego Pyka, swego teścia. Żona 
tegoż obawiając się o swege mọ- 
ża, schwyciła za krzesło i uderzy- 
ła Franka tak, że padi bezprzyto- 
mny na ziemię. Lekarze mniema- 
ją, że umrze. 


— (Charles Barrick, stu- 
żący w saloonie W. Murthki pod 
No. 52 przy Taylor ulicy, stał się 
w nocy na niedzielę ofiarą nie zu- 
pelnego zakręcenia gazu. Pozosta- 
wił mały płomień, który został za- 
gaszony wskutek chwilowego prze- 
wiewu a w niedzielę rano był Bar- 
rick trupem. 


— Z (incinnati dono- 
szą, że owa Vera Ava, o której 
zniknięciu powyżej donosimy, jest 
słynną spirytualistką Anną Odelią 
Diss de Bar z Nowego Yorku. Po- 
znał ją tam człowiek pewien, który ją 
zaznał w Nowym Yorku. 


— Panowie Semrau i 
Jan Dawczyński rozpoczęli w S. 
Chicago interes jako ołownicy i 
urządzeniem rur gazowych (prac- 
tical plumbers and gasfitters). Ro- 
dacy, którzy budują nowe domy, 
mogą teraz oddać tę gałąź pracy 
swoim, a nie jak dotychczas bywa- 
ło. Amerykanom, Ajryszom i Niem- 
com. Jest to pierwsza i jedyna ta- 
ka polska firma w Chicago, a mo- 
e jest jedyną w całej Ameryce, 
żlbowiem nie dowiedzieliśmy się 
dotąd o żadnych polskich plumbe- 
rach i gasfitterach w Stanach Zje- 
'dnoczonych. Niech żyją pierwsi 
polscy plumberzy Semrau i Daw- 
czyński, 8727 Commercial ave., 
South Chicago, III. 


— Nieznani ludzie usi- 
łowali w poniedziałek wykoleić 
dwie mile od Whiting, Ind., po- 
ciąg osobowy i pocztowy Fort 
Wayne kolei No. 9, lecz inżynier 
Whiting spostrzegł wczas belki 
przymocowane do rejlsów i zatrzy- 
mał pociąg tuż przy przeszkodzie. 
W tej chwili zniknęło czterech lu- 
dzi w sąsiednim lesie. 


— Franciszek i Albert 
Echtobscy schwyceni w niedzielę 
rano zabieraniem na Dearborn ave. 
gazet z przedsionków domów, zo- 
stali skazani każiy na zapłacenie 


$10 kary. > 


— Panowie Przy byliń- 
ski i Wojtysiak pod No. $34) Buf- 
falo ave, pomiędzy 8£ a 85 ulicą 
w South Chicago, założyli praco- 
wnię krawiecką, w której wykonu- 
ją garnitury dla mężczyzn i chłop- 
ców po cenach umiarkowanych. 
Jest to pierwsza polska firma kra- 
wców męzkich w S$. Chicago i ma- 
ją nadzieję, że rodacy poprą ich 
przedsiębiorstwo. 


USTATNIE WiADOMO- 
ŚCI. 


Buda-Peszt, 14 września. „Pe- 
sther Lloyd* powiada dzisiaj, że 
interesa Austryo-Węgier w kwestyi 
Dardanellów są rę ne aniżeli 
interesa Wielkiej Brytanii i doda- 
je: „Czyż Austrya może spokojnie 
się przypatrywać, jak Rosya, po- 
nieważ nie może swego panowania 
przez Butgaryę rozszerzać, stara się 
na krótszej drodze osiągnąć swój 
cel, zdobycie Konstantynopolu? 

Anglia może sobie wynagrodzić 
przez zajęcie Egiptu, lecz gdzie jest 
wynagrodzenie Austryi? 

Mocarstwa nie powinny się ocią- 
gać, aby wstrzymać Rosyę. Czyż 
to się stanie w Berlinie?* 

Madryt, 14go września. Z róż- 
nych okolic Hiszpanii donoszą o 
zwałtownych powodziach i burzach. 
W różnych miejscach została przer- 
wang komunikacya kolejowa. Kze- 
ka Amarquillo wystąpiła ze swych 
koryt, zniszczyła miejscowość Con- 
snegua i zalała kilka wsi. W po- 
bliżu Castillago wykoleił się wsku- 
tek wysokiej wody pociąg, przy- 
czem jedna osoba utraciła życie, a 
trzy zostały pokaleczone. W Tole- 
do zawalił się dom i 6 osób miało 
utracić życie pod rozwaliskami. 

Do Madrytu nadeszły urzędowe 
sprawozdania z okolic nawiedzio- 
nych przez powódź. W Toledo 
miało 2000 ludzi ntracić życie a 
strata w własności miała być nie- 
zmierną. Nie podobnem jest dać 
pomoc ofiarom powodzi, gdyż wszy- 
stkie drogi komunikacyjne są prze- 
cięte. ; 

Konstantynopol, 14 września. 
Oddział majtków i marynarzy an- 
gielskich wraz z bateryą armat pol- 
nych i kilkoma Gatling armatami 
wylądował dziś z angielskiego laj 
cernika w Sigri, na wyspie Myti- 
lene i zajął wyspę « imieniu kró- 
lowej Anglii. Sigri leży na zacho- 
dniem wybrzeżu wyspy i jest oko- 
ło 25 mil oddalonem od Dardanelli. 

Londyn, ]4 września. Dzisiaj 
wieczorem nadeszła jeszcze dziw- 
niejsza wiadomość z Aten, która 
opiewa, że greccy konsulowie w 
Mitylene i Smyrnie telegrafowali 
do swego rządu, że 13 angielskich 
okrętów wojennych wylądowało w 
piątek w Sigri wojsko i armaty i 
że miejscowość ta została już znacz- 
nie wzmocnioną. 

Kalkutta, 14 września. Dziec- 
ko pięcioletnie, krewniak niedawno 
temu straconego maharadzy Mani- 
puru, został przez rząd indyjski za- 
mianowany jego następcą. Regen- 
tem jest aż do pełnoletności nowe- 
go księcia oficer angielski. 

Madryt, 14 września. Królo- 
wa ofiarowała %10,006 dla powo- 
dzian. W Almeria i Badajoy wy- 
darzyły się nowe powodzie. 

W pierwszem mieście zostało 400 
domów spustoszonych i mnóstwo 
ludzi utraciło przytułek. W Con- 
snegra leży 500 domów w ruinach 
i znaleziono tam 200 trupów. Mnó- 
stwo ludzi umiera z głodu. 

Valparaiso, 14 września. Bal- 
maceda ubiegł w przebraniu ż Chi- 


RUGA WIELKA EXKU 


w przyszłą ——— 


Niedziele, dnia 20 Września, 


do stacyi ——— 


Cragin w mieście Chicago 
NOWEJ POLSKIEJ OSADY W 
CHICAGO. 


Pociąg wyjężdża z Union dworca, róg Madison i Canal 


ulic o -1:30 


pó południu a zg stacyi Milwaukee Avenue i Leavitt Street o 1:45 


po południu. iąg stanie przy 


platformie na Central Avenue, 4 


bloki za Cragiu stacyą. 

Dotychczas przeszło 20 lotów jest sprzedanych. 
400 lotów dla Polaków po nizkich cenach na łatwe wypłaty. Cena 
lotów po $275.00 i wyżej. Od $25.00 do $5u.00 gotówką a reszta po 

$5.00 miesięcznie. 
Kompania podarowała loty pod polski kościół i szkołę: 
W pobliżu jaż wielu Polaków się okupiło. Naprzeciwko tych lot kompania kolei żel. 


Chicago, Milwaukee i St. Paul rozpocznie niezadługo budowę swych szapów, w których praco- 
wać będzie od 1500 do 2000 ludzi, Prócz tego nabywający tę loty korzystają z następujących 


korzyści: 


Ośm wielkich fabryk znajduje się w pobliżu, na głównej ullcy woda i rury s% 
zaprowadzone; na Armitage avenue do samego Cragin, 
Milwaukee avenue linia k blowa; na Grand avenue, która 


przedłużoną będzie w krótkim czasie 
ta ulica przecina te loty będzie 


pobudowaną kolej elextryczna do samego centrum miasta tj. do Monroe i Michigan. ave. Linia 
kablowa ma być pobudowaną w ciągu jednego roku a wagoay kolei elektrycznej kursować bę- 
dą jeszcze w krótszym czasie. Gdy te ulepszevia zostaną urzeczywistnione cuna wartości lo- 
tów się podwoi i potroi. tymbardziej gdy za 5 centów można bę lzie dojechać dokądkolwiek 
w mieście. Pociągi kolejowe jadą 14 razy dziennie z Union dworca do Cragin i napowrót. 

Loty te są 6:4 mil angielskich na północ-zuchód od ratusza a do granicy jest jeszcze * 


3 mile w mieście. 


Kupujcie luty w Chicago odległe tylko 6:4 mil po $275,00 i wyżej. Zamiast daleko od 


18 do 22 mil po tej samej cenie. 


Na budowę kościoł» pol:kiego na ofiarowanych lotach, kompania wyznaczyła $1000 gotówki. 


SCHWARTZ & REHFKLD, właściciele, 
160 — 162 Washington Street. 


Głównymi agentami dla Polaków są: 


. . 
E. M. Dyniewicz & Co., 
5382 Noble Str., Chicago (w biórze „Gazety 
Polskiej“) lub udać się do agentów naszych 
FR. BIESZKI, 604 Noble Str., 
ST. POPEK, Division i Cleaver, 
FR. WENGIERSKI, Asfland ave. przy Milwan- 
of r kee ave. M 
S. WOJAŃSKI, 559 Nokle Str, 
J. N. POKORNY, 574 Noble Str., 
"ST. BUDZBANOWSKI, róg 17i Paulina, 


M. Michalski, 


18 Cleaver Street, Chicago, III. 


Powyżsi agenci kaźdemu zgłaszającemu się uazielę wszelkiej informacyi o tych lotach" 


Przytem jestto dobra sposobność dia tych rodaków po 


za granicą miasta Ch cago 


mieszkających w Pennsylvanii, New York, Ohio, Maryland i innych wschodnich stanach, dla 
ulokowania swych kapitalików i oszczędności w dobre loty, które może będą siedzibą na pó 
źniej dla kupujących Inb też przedstawiają dobre ułożenie pieniędzy w grunt czyli loty, na 


których można dobrze zarobić, albowiesu miasto Chicago powiększa się 
własność nieruchoma czyli loty i grunta warte sg coraz to 


z każdym rokiem i 
więcej każdego roku. Kto ma 


kilkaset dolarów uciułanych a nieprzynoszących mu korzyści niechaj kupi jeden lub więcej z 
tych lotów a niepożałuje, dobrze zarobi na kupnie lub na locie się pobnduje. 


li i znajduje się: obecnie na amery- 
kańskim statku wojennym „San 
Francisco“ na pełnem morzu. Ad- 
mirał Brown pomógł mu do ucie- 
czki. 

New Orleans, 14 września. W 
Cordova i Pantla w Meksyku sroży 
się tak zwane „czarne womitowa- 
nie*, 

St Paul, 14 września. Reda- 
ktor organu partyi farmerskiej na 
północnym zachodzie, Geo. M. Mil- 
ler, wysłał po pierwszym ceyrkula- 
rzu, w którym radzi farmerom, a- 
by nie sprzedawali swej pszenicy 
jeszeze, ponieważ ceny pójdą w gó- 
rę, drugi, w którym przepowiada, 
że cena pszenicy wzniesie się na 14 
lub 2 dolary za buszel. 

Milwaukee, 14 września. Te- 
legram z Menasha donosi, że fa- 
bryka ,„Menasha Wood Split Pul- 
ley Company“, młyn James'a Jones 
i skład „Menasha Wooden Ware 


Co.*, stały się dzisiaj rano pastwą 
płomieni. Strata $85,000.. Kilku 
strażaków zostało  pokaleczonych 


wskutek zawalenia się murów. Set- 
ki robotników utraciły zarobek. 

Sunbury, Pa., 14 września. Po- 
żar zniszczył dzisiaj beblarnią Cle- 
ment'a. Strata $/5,000. Pracowa- 
ło tu 300 robotników. Heblarnia 
zostanie ponownie wybudowaną. 

Shelbyville, Ind., 14 września. 
Dyfterya występuje tu w tak zara- 
źliwej formie, że władze rozporzą- 
dziły zamknięcie szkół. W prze- 
ciągu 24 godzin wydarzyło się tu- 
taj 30 przypadków śmierci na dy- 
fteryę. 

Buffalo, N: Y., 14go września. 
Szczegółowy pociąg New York Cen- 
tral kolei składający się z nowego 
parowozu ważącego 200,000 funtów 
i 3ch wagonów prywatnych ważą- 
cych 260,000 funtów  przepędził 
przestrzeń pomiędzy Nowym Yor- 
kiem i East Buffalo t. j. 4364 mil 
w 440 minutach, włącznie trzech za- 
trzymań, z których każde trwało 
14 minuty. 

Kansas City, 14 września. Tu- 
taj uwięziono bandę fałszerzy pie- 
niędzy I zabrańo caiy przyrząd do 
ich fabrykacyi. 

New York, 14 września. Ernst 
Bock, buchhalter w pruskim banku 
hipotecznym w Berlinie, który 
sprzeniewierzył 380,000 marek i po- 
iem uciekł, został dzisiaj tutaj u- 
więzionym na parowcu Saale. Miał 
jeszcze 11,000 marek przy sobie. 


ZĘ 
* Pewien handlarz obuwiem o- 
bliczył, że ludność Stanów Zjedno 
czonych wydaje rocznie $450 mi- 
lionów na obuwie. 

* Pewna dziewczyna w Gaines- 
ville, Texas, ma włosy, które gdy 
są spuszczone, są cztery stopy dłuż- 
sze aniżeli jej postać. Włosy są 
koloru złotego. 

* Pszenica zawiera 60 do 75 pro- 
cent mąki. Potizeba 275 do 300 
funtów pszeniey, aby dostać becz- 
kę mąki ważącą 196 funtów, 

* W Knoxville, Tennessee, będą 
w tych dniach małżonkowie Os- 
borne obchodzić 72 letnią rocznicę 
ich ślubu. On liczy 101, a ona 92 
lata. Mają 290 potomków. 

* W,r. 1890 wybudowano w Sta 
nach Zjednoczonych 8503 kościo- 
łów. 

* Lizzie Arnold, mieszkająca w 
Trenton, Michigan, liczy lat 27, 
lecz waży tylko 18 funtów. 

* Cesarzowa Austryi zwyczajną 
jest wypalić w jednym dniu 40 pa- 
pierosów. 

* Sekretarz monarchy. Prywa- 
tnym sekretarzem  przybocznym 
króla greckiego jest p. A. Kaliń- 
ski, rodem z Galicyi. 

* Biały kolor jest ulubionym ko- 
lorem niemieckiego cesarza. Ma 20 
białych mundurów i przeszło 100 


Listy polskie na poczcie. 


721 Abelewicz M. 884 Likowski S. 


724 Agin M. 894 Lysykiewicz M. 
T Armacki An. 895 Mackowiak A. 
129 Balcewicz St. 899 Markiewicz W. 
732 Barszowna S. 908 Michałowski J. 
T5 Bie iski J. 910 Mistowicz J. 
740 Biskup W. 919 Kowogradzka X. 
141 Bizek J. H29 Parzygnat J. 
451 Copek J. 931 Pelilowski L. 
752 Chroszewska M. 934 Plenekowski J. 
158. Czaruccka K, 840 Posimeński T. 
Damelońska T. 945 Radomski An. 
156 Deliwek A. 950 Rekar . 
549 Dobry J. 968 Rojkowiśw. 
765 Dzielny A. 962 RudnikaJ. 
192 Fobiszewski J. 963 Rysżkx J. 
746 Figiel Jan 981 Szymerowski M. 
780 Gabryelski Ig. oss Sikarki $, 
TE Gawron M. 957 Skryperak A. 
7.8 Gildarski Ay. 988 Skrycki M. 
810 Gzazinus St. 91 Sgokowicz P. 
826 Jabrocki Au. 993 Spal B 
21 Jabłoński St, 1002 Szirdwinekis $. 
| 828 Jacebesk M. 1003 Szapira H, i 
830 Jajo J. 1806 Tomaszewski F. 


831 Jankowski J. Tomaszewski 8. 


833 Jazwiez C. 1025 Ćwik W 
810 Kalita An. 1027 AA 
849 Klecka K, 1036 Woliński P. 


850 Klenkowska A. 
853 Kabas J. 

862 Kordek W. 
864 Kosobncki Fr. 
865 Kowalski Fr. 
868 Kruczek P. 

883 Likowgki K, 


1037 Wopiński A. 
1038 Wrablik T. 
1042 Zając A. 
1044 Zrarycki J. 
1052 Zyczkus Jan 
1083 Wolak J. 
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Kapłan poiski na pro- 
wivcyi poszukuje 


. CJ 
służącej 
Folki. 
Szczegółów udzieli Redak- 
cya ,„„Gazęży Polskiej” 
582 NOBLE Str., Chicago. 


Poszukuję 


Panny lub Wdowy 


któraby chciała ze mną korespon- 
dować, może być Polka lub Niem- 
ka. Jestem 6 stóp wysoki, ważę 
188 funtów, mam włosy blond, je- 
stem 26 lat stary. Jestem maszy- 
nowym śŚlusarzem, umiem dobrze 
po polsku, niemiecku i dość po 
angielsku. Ktoby chciał pisać, pro- 
szę adresować tak: 
Charles Pasternak, 
Virginius mine, 
Box 140, Ouray Čo., Colorado. 
Trzecia przestroga ! 
Niniejszem przestrzegam wszyst- 
kich, aby komukolwiek płacili pieniądze mnie 
się należące, ani na konto ich not, ani na 
konto lotów kupionych. 
Wszystkie wpłaty muszą być w mojem bió- 
rze zrobione, 
B. J. Jacobs, No, 90 Washington str., 
(37—38 Chicago, Illinois. 


Minonk węgle $3 tona, 


zawiezione naś mile od każdej 


) 
WEGLE yardy. Własność Miner'a T. 


Ames. GŁÓWNE BIÓRO 153 LaSalie str. Yardy 
na końcu So. Water str. i 1448 State str. 


Twarde węgle po najniższej cenie. 
(Febr. 9—92.) 


Niedawno przybyły ze starego 
kraju (z W. Ks. Poznańskiego) fa- 
chowo wykształcony organista i 
nauczyciel — Polak — poszukuje 
odpowiedniego dla siebie miejsca 
Jeżeliby kto z Szanownej Publi 
czności wiedział o jakiem miejscu, 
to proszę mnie uwiadomić pod a- 
dresem: 

Mr. Wiucenty Tanalski, 
care of ©. Czarnecki, 1159 Ne- 
braska ave., Toledo, Ohio. 


(Oct. 16—91.) 


Farmy na sprzedaż w po- 
wiecie Kewaunee, Wis. 


Jest nas tu 60 familii polskich; mamy piękny 
kościór i plebanig. Polacy chcący osjedlić się 
na farmach znajdą tu najlepsze vranta; są th 
farmy z budynkami i bez nich; klerunki i lasy, 
Można kupić 40 akrów, 80 lob więceś, jak kjo 
zechce. Jest ty do sprzedania 2000 akrów dobré- 
go gruntu z dobrą wodą; powietrze piękne. 
Buduje się kolej z Green Buy do Kewaunee a 
parowce chodz co dzień ze wszystkich okolic 
do Kewaunee, Grunta leżą 4 do 6 mi] od mia- 
sta leżącego nad Lake Michigan. Tam można 
sprzedać wszystko za dobrą cenę. Wszystkie 
zboża sip tu rodzą. Z akra można zebrać 20 do" 
= buszli. Cena a zo aj. do 25 dolarów, 

upnjący ma wpłacić mniej więcej wę a 
TeABIĘ W 5 do 10 łat. Po bifżeze iż z 
niech się Rodacy zgłoszą piśmiennie w polskim 
języku do agenta 5 


J.A. Wergin, Kewannce, Wis., 


lub do właściciela J os. 
(Febr. 12-92) 


Duval, Kewaunee, 
Wis. 


DRZEWA 
cieniodajne, drzewa owo= 
cowe, krzewy, róże, małe 
owoce i tęgie rośliny ka= 
żdezo gatunku. Najlepszy 
zapas i ceny tak nizkie, jak 
tylko mogą być, Przekonaj 
cie się. 

JOS, SHAW, ogrodowy, 
107 Walnut ave., Austin, Ill. 


(37 Nov. 91.) 


W. Majeski, M.D., 


Praktykujący Doktor medycyny, 
akuszeryi i chirurgii 


udziela rady lekarskiej w wszelkich 

chorobach wewnętrznych i zewnętrznych dzie- 
ci, mężczyzn i niewiast w domu pod No. 46% 
Girard str. rano, w południe i wieczorem. Zaś 
w aptece 570 Milwaukee ave., róg Cornell od 
10 do 12 i od4do6; w aptece Milwaukee 
ave., róg W. Division str. od 9 do 10 rano 
od3 do 4 po południu. Telefon do apteki 
Spiehrs'a, róg North ave. i Wood str. 


X. 
Przestrzegam wszystkich groser- 
ników, bucherów, w ogóle wszy- 
stkich obywateli, ażeby nie dawali 
mojej żonie nie na kredyt i nie po- 
życzali jej pieniędzy na moje konto, 
bo za dług przez nią zrobiony, nie 
jestem odpowiedzialnym. 
Ilieronim Szmiegowski, 
676 Dickson str., z Chicago, 
n 
„to mwa ma puplerowytu pueniędzy a nie 100%, 
wykupić “Monsy Order” niech r zyśle na książ 
ki lub gazetę wartość v markach pocztowych 


(Post „tamy) któych możn Kupić na każdej 
agos 


. 


RSYA 
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Aleksandra Chodźki dokładny 


POLSKO-ANGIE 


LSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w druka*ni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angielski i 
bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani zajmować po- 
sad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka i angielskiego 
znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz swego języka, v- 
mie po angielsku, wszędzie w całej długiej i szerokiej Ameryce rozmówi się i ip- 
teres odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż, nie płynnie łatwo znajdzie pracę. 


posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. 


W 


handlach bez jezyka an- 


gielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 


języka angielskiego. 


Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 


«Pośrednik Polsko Angielski” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w 
tymże słowniku łatwo znajdzie co znaczy polskie słowo w języku angielskim i sło- 
wo angielskie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce 
chce pozostać powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robo- 
tnik, rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło 
znajdować się pod ręką. Czy kto chce list napisać pv angielsku lub chce co prze- 
tłumaczyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się 


bez Słownika Polsko-Angielskiego i Angielsko-Polskiego. 


Nizka cena tego dzieła 


jest tak przystępną. że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użyteczne dla byznesistów nie umiejących po 
polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a nie 
umie go po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista , podług Słownika 


zrozumie czego żąda. 


Przysyłajcie po « dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy, 


Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Alex. Chodzko's Complete 
z Db zKojz u kokaąaK=le ogą gł 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


isa very advantageous work for every Businessman who has business with Poles 


Containing 924 pages in hard binding. 


W. 
532 Nobile Str., 


PRZEZ BALTIMORE 


Address: 


PÓŁNOCNO - NIEMIECKI 


LLOYD. 


Regularna pocztowa podróż paro- 
wcowa wprost pomiędzy 


Baltimore i Bremen 


na nowych i spróbowanych paro- 
wcach stalowych. 


DARMSTADT, zbudowany 1891, kap. Boedecker. 


DRESDEN, i 1889, , Kruhoeffer. 
GERA, v 1891. „, Jaeger. 
KARLSRUHE, ,, 18%, » Kessler. 
MUENCHEN, ży 1889, „, Steenken. 
OLDENBURG, s 1891, ,. Gathemann. 
STUTTGART, » 1890, v. Schuckmann. 
WEIMAR, .» 1891, ,, Heineke. 


Z BREMEW w każdy czwartek. 
Z BALTIMORE w każdą środę o 2 
godz. po poł. 
I kajuta $60 do $100. 
Dotąd i napowrót począwszy od $100, 
odnośnie do położenia pokojów. 


DYNIEWICZ, 


PRICE ONLY $4.00. 


Publisher, 


- CHICAGO, ILLS. 


w” 
Bilety międzypokładowe i wolae katy pod 


Od sierpnia do kwietnia zniżone ceny. 


nadzwyczaj przystępnych warunkach Jak naj- 
większe bezpieczeństwo, Dobra kuchnia. 


Parowcami północno - niemieckiego Lloydu 
zostało przeszło 


2,500.000 Pasażerów 


szczęśliwie przewiezionych przez ocean; dobre 
świadectwo, jak linia ta jest lubiong. 
Salony i pokoje kajntowe na pokładzie. 
Urządzenia dla pasażerów międzypokłado- 
wych, których miejsca do spania się znajdują 
na górnym iw drugiń pokładzie, są także wy- 
bornemi, co jest uznanem, 


Elektryczne oświetlenie w wszystkich miej- 
scach, £ 


Dalszych szczegółów udzielają: 
A. SCHUMACHER & CO., 
agenci jeneralni, 
5SOUTH GAY STR., BALTIMORE, MO, 
J. WM. ESCHENBURGC, 
agent jeneralny, 


104 FIFTH AVENUE, CHICAGO, ILLS., 
lub ich zastępcy w kraju, z 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcou 
Półtnocno-niemaieckiezo 


z BREMEN DO AMERYKI. 
MARTIN WARNKI, 


W. DYNIEWICZ. 
532 Noblo Str. Chicago. 


JAN GAJEWSKI, 
Green day, Wis. 


PH DEUESCRERLLN 
BREMEN 


NEW-YORK! 


Przeszto 


2.000.000 
ludzi p zepłyngło przez merze na parowcsch 
Niemieckiego Lloydu 
bezpieczna i dobrze, 
Podróż na parowcach pospiesznych. 
Szybka podróż 


pomiędzy 


Bremen i New York, 


Słynne pospieszne parowce 


Spree, Havel, Lahn, Trayę, | 


Saale, Aller, Eider, Ems, 
Werra, Falda, Elbe, 
Kaiser Wilhelm Il, 


W Sobotę, Wtorek i Srodę z Bremen. 

w Sobotę; Wtorek i Środę zNew Yorku. 
Bremen jest bardzo wygod 

ELTA 


w bardzo krótkim czasie do Wszystkich miast 
Niemiec, Austryj i Szwajcaryj, 


y bkie paro wce północno-niemieckie 
go Lloydu zostafy zbudowane + z szczególnym 
względem na pasażerów między-pokładowych 
pasażerów 4 drugiej kajucie; mają wy 8 okie 
poktady, wyborną wentylacy® i 
wyśmienite mżywjenie. 


Oelrichs<t0o., Gen. Ag. Y Bowling Arin, N.I 

H. Olaussenius & go., s0 — 82 Fifth Avenue. 
„ Generaluiagenci zachodu. 

w. Dyminasinu Aarni, ERI Nahlafte fhinaca 


NOWY WYNALAZEK. zał 
JAŁOWCOWA MAŚĆ najlepsza i reg se 
czniejsza na każdą rang, wrzody» m AAE 
leczenia; można ją dostać W oe try 
hemicznem u E, A. Hoffmana, 223 CE ie kz 
Szanowni Rodacy! Otworzyłem o śe doł 
laboratorynm chemiczne. Na e krzyża i 
znajdują sig dobre lekarstwa Namie w kościach 
piersi, na reumatyzm, kolki, taman ny fluksowe 
I inne. Mam także Jekarstwa Lo wię muszą Za- 
1 inne, choćb; zestarzałe, 1ej wyborne lekarstwo 
goić w przeciągu 8 dni, dalk) inje, że od jednej 

na zęby. Laboratoryum gW. ól zębów, które si 


ke lała T zy zupe pente zaś wyjdą bez bólu, 


Klo ma czarne maj wodę Pary któ oepa 
cza usta 1 zęby. CENY: i 

1 flaszka lekarstwa na nghy = a 
za dwie + P k: 

1 flaszka wody Laura w e 
S na hól krzyża, piersi itd. od $1.5 


„00, $1.50 1 $2.00- 
jti A. HOFFMAN, 223 N. Centre ave 


CHICAGO ILL. 


Liovda, 


lin, Wi: 


L. WROBLEWSKI, 
Calumet, Mich 


— 


Generalna agentura 
-- North German Lloyd. — 


BREMEN—B4LTIMOBE. | Szenica, buszel . . 5-93 

spo Kukurudza R 554-—594 
NIEMIECKA CEARSKA POCZTA. owies 2 aas 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- Żyto > . 814—884 
ty po najtańszych cenach. Jaja, AStiG z N 
Pełno * A Siano, tymotka No. 1. 10.50-—11.50 
mocnietw a «  « Nob " 9.00—10.00 

wiam i śeiągam SPadko- | preryowe «00» * 700—11.00 
bierstwą, tanio è szybko, Żywe świnie 2.00—5.30 
Owce f 2 5.50—5.10 

J E chenb Spirytus Žž . å 1.18 
Z e S urg, (ybnla, þeczką 1.75 —2.00 
Fasola 1.854—2.]0 

W, Corner Fifth Av, i Washington St. Indyki, funt 9—10 
CHICAGO, ILLS Kioko A—10 
Loi$88E Kury = ; 54—10 
roku 1856 w Cytryny, pudło 4.00—8,00 

ae Chicago Bydło, 100 funtów / 1.40—5.00 

LJ 3 LJ I 

Ser, . 84—114 

Ghas- Kozminski. Kapusta, (crate) o. 50—75 
„| Miód, funt 1—15 

& Co. Š Len 97—974 

168 Washi Kartofle, buszel 25—30 
ETAN AI EA Marchew, beczka 90—1.00 

A Do: i r RS 

I ienią Nloczych procentach nk ważność Łój CEZARY 

sprzedają. ipoteki i akcye się Masło n 5—25 
Pełnomocni konsularne í nota- | Smalec 100 funtów 7.00 

ctwa onsu sa: ` atow A. 

ki'i A pretensy,, POsóÓb a ROR Pissy spad: Butteryna . . 15—20 
Ea i o Ogórki, tuzin 8—10 
Bilety pasażerskie (iż Ee” Ćwikła, beczka 1.00—1.25 
2 AREN Naki | Pomidory, pudło |. 50-60 
raw z y 10 Europy alafiory, tuzin —. 50—1.25 

RARE wa pakunków Sy, Maliny, pudło + 1.10—1.50 

— —- Swiętojanki 1.10 —1.50 

J J RAWELKA R HI Peklowina $ Š 10.524 

Poź s: i > "$ Pomarańcze i . 215—375 
Hatate) © i na własność (Keal | Groch buszel -  -* - 85—1.75 
: 5 Brzoskwinie koszyk . 20—40 


lóro zabezpieczenia. 


AAWDURGSRO-AWERYRANYRIE 


akcyjne stowarzyszenie podróży pakunkowej, z 


NOWEGO YORKU DO HAMBURGA 


w czwartki i soboty. Uznane wyborne strawy 
Tanic ceny pewno szybko, wygodnie 
przez dwojszrnbowe szybkie parowce 10.000 tuno- 
we i z 12,500 siłą końską. Jest tonajstarsza linia 
niemiecka. Płynęło przeszło 1,600,000 pasażerów. 


ATNYCI FN] 
BALTYCKA LINIA. 
Z NOWEGO YORKU do SZUZEGINA via Kopenha- 
ga za pomocą znanych hamburskich parowców. 
Nadzwyczaj tania i wygodna droga z i do 
wszystkich miejscowości w Brandenvtirgu, Pome- 


ranli, Prusach, Poznańskiem, Szlązku, Saksonii, 
Austryi, Czechach, Węgrzech, Rosyi, Polsce 


Danii. 
á - E A SARET 
UNION LINIA. 
Z NOWECO YORKU do HAMBURGA wprost. Wy- 
jazd w soboty. elkie żelazne parowce tej lim 
przewożą pasażerów międzypokładowych po mt 
zkich cenach. 
ź = ą SEP RE. = 
HAWBUAGYKO-BALTUXORSGA LINIA 
pomiędzy Baltimore i Hamburgiem. 
Regularna komunikacya za pomocą dobrze 
znanych parowców Hambursko-A merykafiskiego 
akcyjnego stowarzyszenia podróży pakunkowej, 
Wyborne stra wy. 
NADZWYCZAJ NIZKIE CENY. 
Udać sie da , 
C. B. RICHARD «© CO. 
Jjeneralnych agentow pasażerskich, 
No. 62 Clark str., No. 61 Broadwa: 


Chicago. New Yor 
i 3N. Holiday str., Ba!timore. 


A. Sebetovsky, polski klerk, 
—— Dla Połaków 


W. DYNIEWICZ, 
53% Nohle Str.. Ohicago. Jils 


3 . 
B. Stobiecza. 
Praktyczna lekarka na oczy 
48%  Miiwankee Avenue. 
Leczy także wszystkie inne 
s nnoroby. Ma pokoje urzę 
dzone dla pielęgnov saia zamiejscowych cho 
rych, W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
Weyaa pomocy pana oz najlepszych lekarzy 
w Chicago, z któr; jestw połąezeniu. Biednym 
rady udziela bezpłatnie 
Proszę podawać dobry adres, bo przez poda 
nie miecłobrego adresu wysyłane medycyny zwra 
cają się i psują 
(Zażączcie Zct. marke pocztow* na odpis.) 


pkh, s. n 


©. DYNIEDICZ. 


- NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


— wyrabia ——— 


PRAWNE HIPOTEK t. 
Dokumenta, Kontrakty, 
pełnomocnictwa, Testamenta 
2 wszelkie interesu w zakres 
notaryucki wchodzące. 
532 Noble ‘tr. 
CHICAGO, ILL. 


a ZA A ZARAZA RĘ Z. 


Ceny Targowe. 
Chicago, 15 września, 1891. 


Ogólne B; A ; „| Melony, sto $ 6.00—7.00 
sk Bikty EO YORKE Borówki, pudło - . 1.25—1.40 
do i z Kukuradza, tuzin . 10—124 

E Tymotka è . 1.18—1.22 
U R o P Y Cukier A 4—54 

Po najtańszych cenach. Zajmuje ein, 2% pudło DOOM ZA8 
silę szczegółowo wydzierzuwianiem | 4: ' bata . Ć . 22—82 
domów, ` Jabłka, beczka 50--2,00 
879,W, 18-th Str. | Teoomief |. ©. «+ .88-—68 

Gęsi, funt i Ę 10—104 

Potrzebna jest służąca | Syrup - - 17—45 
do małej polskiej familii. | Mes : 30—50 


805 Milwaukee Avenue. 


nn w m e OO DA O NN nn 
Magi 


Koniczyna - - 4.935—4.35 


Borówki czerw. ceczka 8.50—10,09 


- 


A A 22, 


